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Ea dogodnośei osób, przebywających w kąpie- 


ks; Przyjmujemy wyjątkowo podczas sezonu 

gn, owego prenumeratę także i na dwa, trzy, 

jA” Sześć i siedm tygodni, licząc z przesyłką 
"OWĄ po SO ct. tygodniowo. 


To REZ PLAC EE M 
Kraków, 31 lipca. 

W elegijnym tonie przypomniał jeden 

p „oentralistycznych dzienników wiedeń- 

Ich ważną w dziejach Austryi rocznicę. 


o) e ) 
*9 lipca 1865 r. urzędowa Wiener Zei- 


ung ogłosiła, iż minister stanu Antoni v.| dobrego, 


chmerlin 
cesarza. 

Chwila to istotnie była ważna w dzie- 
Jach austryackiego konstytucyonalizmu i 
"ozwoju wewnętrznych stosunków monar- 
Chii — ale wspomnienie jej nie usposabia 


Nas tak elegijnie, jak organ centralisty- |tucyę, 


zny. Przeciwnie — pomimo wielkich za- 


nie. W Galicyi stan oblężenia dopiero świe- 
żo przed paru miesiącami zniesiony, ale 
kraj przez półtrzecia roku pozbawiony 
swej reprezentacyi, której od stycznia 
1868 nie zwoływano, ale kazamaty Oło- 
muńca i Josefstiadtu i więzienia Lwowa 
i Krakowa przepełnione politycznymi wię- 
źniami, a parę tysięcy obywateli skutkiem 
wyroków sądów wojennych, pozbawio- 
nych praw obywatelskich. Rada państwa 
była prawdziwie ułaimkowym parlamen- 
tem; — bez Węgrów, którzy w niej ani 
na chwilę nie brali udziału, i bez Oze- 
chów, którzy po trzechletniej próbie się 
usunęli, zgromadzenie to tylko bardzo 
sztuczną interpretacya ustawy ratowało 
pozory legalności. W całem państwie nie- 
zadowolenie powszechne, nie wyjmując 
nawet i Niemców. Dzisiaj Schmerling jest 
bóstwem wiernokonstytucyjnych — wów- 
czas oni sami nie mało do jego upadku 
się przyczynili, zwłaszcza Herbst swoją 
prawdziwie zabójczą krytyką budżetu i 
całej pseudokonstytucyjnej polityki gabi- 


qjodwczoraj upłynęło lat 20, jak dnia; neta Śchmerling-lasser. 


Wszystko, co Się potem w Austryi stałą 
co się przyczyniło do częścio- 


g złożył swą tekę do rąk|wego przynajmniej usunięcia niezadowo- 


lenia, stało się wskutek ustąpienia Schmer- 
linga i wbrew jego systemowi. Chciał on 
wobec Węgrów zastosować teoryę „za- 
traty praw“ (Rechisverwirkumgs - Theorie), 
chciał ich ugiąć pod oktrojowaną konsty+ 
która ani dawnych węgierskich 


stosunków konstytucyjnych nie uszenówać 


Wodów, jakie kraj nasz w tem dwudzie-|ła, ani celem stworzenia nowych nie za- 
stolecju doznał, pomimo iż uzasadnione | pytała jedynie legalnej reprezentacyi Wę- 
nadzieje jego nie ziściły się w całej peł- |gier — i oto w dwa lata po jego upad- 
à, a wiele niewątpliwych praw kraju nie |ku przyszła do skutku ugoda, która od- 


pogł zostało, jest ważnym i pomyślnym 
ka $pem. A ktokolwiek postępu tego śledzi, 
dari uznać, iż punktem wyjścia był upa- 
Schmerlinga, a zarazem, iż najwięk- 
SZĄ Część trudności, jakie stoją na prze- 
Szkodzie radykalnej naprawie wewnętrz- 
tych stosunków Austryi, tkwi w nieusu- 
m otych jeszcze ujemnych stronach syste- 
Au Schmerlinga. 
i tzypomnijmy sobie chwilę, kiedy ów 
gz PCA konstytucyi*, jak go eufimysty- 
Listerstwa : 
z — kraj rządzony niekonstytucyjnie 
na fc: stanu wyjątkowego — więzie- 
o, poutyczne pełne — a kilkunastu zna- 
wych patryotów, skazanych za „zbro- 
Me stanu 
tórzy z nich na dwudziestoletnie więzie- 


PANNA FELICYA. 
POWIEŚĆ 
Wa hora a 


24 


(Ciąg dalszy.) 

npara nic nie odpowiedziała; w rezultacie nie 
x a powodu wątpić, a jednak zdawało jej się 
iepodobieńswem , by zdarzyło im się cokolwiek 
Pomyślnego. Przyzwyczaiła się do nieszczęścia. 
JW milczeniu więc rozbierała matkę, a ta opo- 
Wiądała ze szczegółami przyjęcie, jakiego dozna- 
8 u swojej dawnej koleżanki; opowiadała, jaką 
miała tusletę, jak wygląda jej salon, jakkolwiek 
Blicya znała go już doskonale z opisów. Kiedy 
Przygzło jednak do powtórzenia słów pani Zu- 
a”: niepodobna było wziąć ich za bezwarun- 
ya obietnicę; pani Słońska czuła to sama, to 
Pa zapale swoim zrobiła bezwiednie może 
Lal małych dodatków, które stawiały kwestyę 

Jwniejszym gruncie. 
czyłą taki tak! powinnyśmy się cieszyć — koń- 
liċ sie p0 Wana, potrzebując widocznie podzie- 
- Felice em uczuciem i wzbudzić je w innych. 
jak +, 0% Cieszyła się bezwątpienia, ale nie tak, 
~ gyniła matka. 
*yrzękłą Y to już było rzeczą skończoną? — 


NJ 
dopiero E k 
— Ju z 
mama tro! — zawołała Felicya — po cóż tam 
— poć ma jutro? 
PIEN © — pani Słońska zmięszała się tem 
że Jutro „,” DO rzeczywiście przypomniała sobie, 
Wledź. j Piero miała dostać stanowczą odpo- 
*Wyczajem. chciała jednak tego powiedzieć, więc 
— dy bo om rozgniewała się na córkę. 
© nie wiesz już co wymyślić — za- 


A jeszcze uznanych, w każdym razie |nośnie do Węgier obaliła całe dzieło Schmer- 
„_00 w tych dwudziestu latach dokona-llinga i 


I przywróciła im całą ich dawna 
(niezależność, wyłączając ich raz na za- 
wsze z ustawodawczego i administracyj- 
nego związku z Austryą. Chciał za pomo- 
cą centralistycznego szablonu konstytucyj- 
nego prowadzić dalej dzieło germanizacyj 
krajów sławiańskich, którą z takiem po- 
wodzeniem praktykowały przed nim rzą- 
jdy absolutne — i oto wkrótce po jego 
upadku konstytutucya grudniowa, choć 
jeszcze tak bardzo centralistyczna, Toz- 
szerzyła w kilku punktach zakres działa- 


Me nazywają centraliści, ustępował z mi- | nia Sejmów — Galicya, ulubione dawniej 
W Węgrzech sejm rozwiąza- | pole germanizatorskich zapędów, uzyskała, 


częściowe przynajmniej uznanie praw na- 
rodowych, zwłaszcza pod względem jęży: 
kowym, a dzisiaj już i Czesi na germa- 
nizacyę uskarzać się nie mogą. Ci, którzy 


« na ciężkie, długoletnie, nie- |siłę, jedność i spoistość państwa upatrują 


w jednolitości, z góry narzuconej, ale nie- 


wołała — żeby mi życie zatruć, Posłuchałam cię 
we wszystkiem, zrobiłam, coś tylko chciała, a 
ty i tak starasz SIę mi zawsze sprzeciwiać, jak- 
by ci przykrą była moja radość. 

W innej chwili Felicya byłaby zapewne wy- 
buchła cierpką odpowiedzią 1 nastąpiłaby jedna 
z tych scen, które zapełniały Życie matki i cór- 
ki. Teraz jednak ogarnęło ją usposobienie dzi- 
wne, czuła uspakajający wpływ dobrych wieści 
a chociaż nie mogła wierzyć im w zupełności , 
przecież szorstkość jej zwykła była złagodzoną. 

— Ja tylko — odparła miękko — lękam się, 
żeby mama nie cieszyła się nadzieją przedwczesną. 

Tu pani Słońska stała się wymowną, znalazła 
tysiące argumentów ua przekonanie Felicyi, a ta 
nie opierała się im zbytecznie. 

Był to rzeczywiście dzień radosny w biednem 
| mieszkaniu wśród tej znękanej rodziny. 

Z bijącem sercem oczekiwano Adolfa, a skero 
przyszedł, matka opowiedziała mu wszystko, co 
zrobiła i czego się spodziewała. W biurze dotąd 
nie nie postanowiono, zdawało się więc, iż mieli 
słuszne prawo do nadziei. 

Zadowolenie jest owem słońcem , które naj- 
zwyklejszym przedmiotom nadaje barwy żywe, 
podnosi je do potęgi, prostym potrawom nadaje 
emak wytworny, czystą wodę zamienia w upaja- 
jący napój. 

Dnia tego odbywała się podobna niekosztowna 
uczta u Słońskich, jako prolog do tej, którą 
matka wyprawić zamierzała po zrealizowaniu na- 
dziei syna. 

Rzecz dawno tu nie słyszana, rozległ się na- 
wet śmiech wśród tych ścian, które nie odbiły 
dotąd nigdy podobnych oznak wesołości. Matka 
i syn, oboje spragnieni pociechy, oddawali się 
nadziei z zupełną swobodą. Felicya, może mniej 
pewna jej ziszczenia, nie chciała mącić, tych 


chwil szezęśliwych i być ptakiem złej wieści, ji wszyst 
chociaż nieraz małe jej, uważne, wyraziste oczy , jile razy we 


zatrzymywały się z pewną trwogą na rozpromie- 
nionych najdroższych obliczach. 


|dolfa, bo była tak zajętą dalszym ciągiem p 
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możliwej tam, gdzie państwo z różnych 
indywidualizmów narodowych się składa 
— nazywają te zmiany cofnięciem się 
wstecz. (i jednak, którzy wiedzą, iż wa- 
runkiem owej jedności i spoistości jest 
przedewszystkiem zadowolenie ludów, ja- 
kie płynie z możności swobodnego roz- 
woju narodowego, muszą” w tem wszyst- 
kiem upatrywać |postępku lepszemu, Cho- 
ciaż jeszcze wiele, baeŃzo wiele brakuje 
do pełnego zadowolenia- 

A brakuje wiele głównie skutkiem tych 
wad kreacyi szmerlingowskiej, które je- 
szcze usunąć się nie dały — a główną 
z nich była stwerzona przezeń ordynacya 
wyborcza. Owa arytmetyka i geometrya 
wyborcza, która z prawdziwem mistrzo- 
stwem obliczoną była ma to, aby mniej: 
szość w państwie była większością w par- 
lamencie, i żeby reprezentacyi państwa 
zachować zawsze cechę niemiecko-cenira- 
listyczną, stoi po dzień dzisiejszy na.prze- 
szkodzie przemianie stosunków w kierun- 
ku pełnego uznania praw narodowych i 
zaprowadzenia prawdziwie autonomiczne- 
go systemu. Ona też sprawia, że w Austryi 
każdy rząd potrafi sobie stworzyć wię- 
kszość, jeżeli tylko wyborami odpowiednio 
pokieruje. Ona sprawiła, że w ciągu tego 
dwudziestolecia, które od upadku Schmer- 
liaga upłynęło, nieustanna jest fiuktuacya 
kierunków autonomicznego a centralisty- 
cznego, że dziś jeden, jutro drugi bierze 
górę — bo nie skład Izby rozstrzyga o 
kierunku polityki rządowej, ale rząd roz- 


strzyga o składzie Izby. Ziąd też wynika, | 


iż na drodze, jaką upadek Schmeriinga 
Austryi wytknął, możliwe były chwile ta- 
kiego cofania się wstecz, jak zaprowadze- 
nie bezpośrednich wyborów. 

Jeżeli jednak mimo to widzimy, iż w 
dziele stworzonem przez Schimerlinga tak 
wielkie już poczyniono wyłomy, iż ze ści- 
słego i całe pańtwo obejmującego centra- 
lizmu, przeszła Austrya do dualizmu, iż 
centralizacya tej połowy monarchii także 
słabnie i chwieje się, a zaprzeczane przez 
Schmerlinga prawa narodowe stopniowo 
zdobywają sobie uznanie — to z tych fa- 
któw z nieubłaganą konsekwencyą wypły- 
wa nauka, iż Austrya jako różnoplemienne 
państwo żadną miarą centralistycznie rzą- 
dzoną być nie może, bo naturalny jej 
rozwój popycha ją na drogę autonomi- 
cznego, stopniowo do federalizmu zbliża- 
Jącego się rozwoju. Może jeszcze owa flu- 
ktuacya między jednym a drugim kierun- 
kiem raz i drugi się powtórzyć, może 
Jeszcze przyjść po Beleredim Beust, po 
Hohenwarcie Auersperg — ale ostatecznie 


Adolf szczególnie był jakby upoiony; mętne 
oczy jego błyszczały, na policzki wystąpiły krwi- 
sie rumieńce, skronie pulsowały. Smiał się gło- 
śno, żartował, mówił wiele, potem nagle wpa- 
dał w zadumę, można było odzywać się do nie- 
go napróżno — nie słyszał, nie widział, co się 
przy nim działo, ale wyraz twarzy rozmarzony 
świadczył, iż przebywał w krainach rozkoszy. 

Matka nie rozumiała tego, ale Felicya, po- 
wiernica wszystkich trosk i uczuć, uśmiechała 
się wraz z nim tajemniczo, promieniała jego 
szczęściem , jego nadzieją, a kiedy po objedzie 
szedł swoim zwyczajem do <kencelaryi rejenta, 
ona wybiegła za nim do przedpokoju i rzuciła 
mu w ucho to jedno imię: 

— Marynia | a , 

On uśmiechnął się swobodnie, prawie radośnie 
ś | poma lekkim krokiem, odmłodzony o lat 

ilka. 

Dnia tego wieczór zeszedł wesoło całej rodzi- 
nie. Pani Słońska kładła pasjanse, które wszyst- 
kie wychodziły jej bez trudności; nie gniewała 
się wcale na córkę. Nie miała także czasu nie- 
pokoić się zwyczajem swoim przed powrotem A- 

ro- 

jektów przyszłości, iż nie spostrzegła nawet, że 
spóźnił się o pół godziny. s i 
Nazajutrz pani Słońska udała się Znowu do 
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— C. k. krak. koncesyonowana biuro (Silberstein) Hotel Saski przy ulicy Sław- 


ukiennicach, — Handel Kaklińskiego w hali Sukien- 


od miejsca wiersza drukiem 


Hamburgu, Mo- 


wbrew przeciw naturalnym warunkom ro- lionów złr. rocznie, rudy żelaznej za ¥/ą miliona, 


zwoju iść nie. podobna. To też zamiast 
dzisiaj spóźnione łzy ronić nad tem, że 


wody mineralnej za 1'/, miliona i tytoniu za 1 
milion, cała reszta (z włączeniem drzewa za 20 
milionow złr.) przedstawia wartość płodów rol- 


przed dwudziestu laty Schmerling upadł, | niczych, wywożonych z Austro-Węgier do Nie- 
a z nim niepówrotnie upadł i jego Sy- | miec. 


stem — lepiejby zrobili Niemey austry- 
accy, gdyby się zastanowiii nad przyczy- 
nami tego upadku i dalszych w ceutrali- 


I tak np. waitość wywożeonego zboża wyrażo- 
na jest w tych czterech latach eyframi: 71.5, 
77., 148., i 75., milionów złr., bydła, owiec i 
świń wywieziono za 30.,, 44.,, 48., i 44.5 złr. 


stycznej polityce wyłomów. ¿A możeby |jaj i magłs przechodzi przez granicę Niemiec za 
przecież raz pogodzili się z tew, co nie- | blisko 10 milionów złr. rocznie. Wartość wywie- 


„odmienne i nieuniknione, a przez to za- 


pewniliby Austryi spokój wewnętrzny, jej 
ludom pomyślny rozwój, a kruchemu do- 


zionej mąki i makuchów, która też wynosiła ro- 
cznie średnio około 20 milionów:złr., w tej ru- 
bryce wcale nie figuruje, bo to fubrykaty. 

W prawdzie uwzględnić też należy z jednej stro- 


tąd austryackiemu konstytucyonalizmowi ny, że część produktów rolnych, wywiezionych 


trwałość i silne rękójmie. 
—m6riw— 


Unia  cłowa | z Niemcami.") 


TIL 
Wiedeń, 30 lipca. 


(=) Wypowiedzieliśmy w liście ostatnim prze- 
konanie, że sfery przemysłowe w Austryi nie 


z Austryi do Niemiec, pochodzi z Bosyi, Bumu- 
nii, i Serbii, z* drugiej strony to, iż w cyfrach 
eksportu do Niemiec figurują płody rolne, wy- 
wożone w znacznej iiości przez Niemcy do Szwaj- 


Man i Francji. — Wartość zboża importowanego 


do Austryi z Bosyi i Rumunii razem wynosi ro- 
eznie średnio 35 milionów złr., gdy zaś wartość 
zboża i mąki wywożonych do Niemiec dochodzi- 
ła do 100 milionów złr., produkcya austro-wę- 
gierska w poważnej tam partycypuje części. 
Jednem słowem targ niemiecki dła rolników 
Austro-Węgier niezmiernie ważne ma znaczenie, 


bardzo się zapalają do projektu unii cłowej z Niem-18 gdy Świeże cła wysokie, nałożonę w Niemczech 
cami. To samo twierdzi Nowa Presse w artykule j mianowicie na zboże, dowóz na targ ten z Au- 
wsiępnym. poświęconym polemice z zuanym ar-|stro-Węgier utrudniły; stosunek, otwierający gra- 


tykułem Post berlińskiej. 


nice Niemiec dla eksportu płodów rolnictwa, z pe- 


Zupełnie odmienne jest stanowisko kół rolni-| wnością byłby bardzo pożądany. 


czych wobec tego projektu. Wystarczy rzucić 
okiem na cyfry statystyki, aby się przekonać, że 
wymiana handlowa produktami rolnictwa pomię; 
dzy Austryą a Niemcami zupełnie inne przed- 
stawia cyfry, niżeli wywóz i dowóz wyrobów 
przemysłu. 

Wartość surowych materysłów, wywiezionych 
z Austryi do Niemiec, wynosiła w latach 1880, 
1881, 1882 i 1883: 232.7, 253.9, 298.5 i 252.5 
milionów złótych austryackich, gdy tymczasem 
import, surowych materyałów z Niemiec resp. 
przez granice niemieckie przedstawiał w tychże 
czterech latach wartość 149.,, 158,, 156., i 
150., milionów złr. Dla objaśnienia zaś.cyfr tych 
dodać jeszcze należy, iż w cyfrach importu figu- 
rują znaczne pozycye, które z rolnictwem nið 
mają żadnego związku mp, bawałna w wartości 
21, 22, 22 i 26 milionów złr. w owych czterech 
jatach, kawa z sumami 21.,, 22.4, 17., i 7.5 
milionów złr. (dowóz kawy przez Niemcy skut- 
kierh dyferencyjnej taryfy portowej znacznie się 
zmniejszył w ostatnich latach). W ogóle przyją 
można, i4-2. średniej eyfry- 153 milionów złr., re- 
prezentującej wartość surowych materyałów, im- 
portowanych z NiełnłócCde: Kustryi, ani czwarta 
część nie przypada na płody rolnicze, a i z tej 
czwartej części jeszcze znaczna część przedsta- 
wia wartość płodów pochodzenia nie niemieckie- 
go (np. len z sumą około 10 milionów złr. po- 
chodzi z Rosyi). 

W cyfrach eksportu surowych materyałów na- 
tomiast oprócz węgli, wywożonych za 10—12 mi- 

*) W numerze wozorajszym zaszła w samym ty- 
tule artykułu niemiła omyłka, którz Zresztą czytel- 
uik łatwo dostrzegł: zamiast „Unia cłowa z Nie m- 
cami“ było „z Węgrami* — co oczywiście 
przedmiotowi artykułu nie odpowiada. 


sam na sam, to już trudno było pani Zuzannie 
sposobność tę w ciągu dnia powetować. í 

Przy śniadaniu asystowały panny, a często i 
poufalsi goście. wiedzący, że o tej godzinie wszy- 
stkich można było jeszcze zastać w domu. Po- 
tem pan Baiorski szedł do biura, wracał na sam 
objad, po objedzie spał, obudziwszy się przyj- 
mował, potem jechął do resursy lub też, co nie- 
zmiernie rzadko miało miejsce, towarzyszył żonie 
i córkom na zebranie wieczorne, zkąd zawsze 
powracał wcześniej, bo kładł się spać regularnie 
przed. dwunastą. a o tej godzinie panie zwykle 
były na balu, raucie lub w: teatrze. | 

Ž powodu iego trybu życia państwo Bajorscy 
widywali się tylko przy śniadaniu i obiedzie, w 
sposób niejako urzędowny, « jeśli mieli sobie 
coś poufnego powiedzieć, pun Bajorski wzywał 


lżonę do swego gabinetu, iub też ona przycho- 


dziła tam sama, wiedząe dobrze, iż nia docze- 
kałaby się wezwania , zwłaszcza też w chwilach, 
kiedy agitowały się najważniejsze dła niej Sprawy. . 

Zdarzało się też w dawniejszych czasae i 
w chwilach podobnych pan  Bajerski Adam 
zamykać się przed żoną.” Przekonał 819, | dale 


: Ą ic się nte 
niehawem, iż ostrożność ta na mie SIę charsktae, 


Z iunej jeszcze przyczyby zapatrują się nań 
rolniey sympatycznie. Wiadomo, iż fuialny prze- 
wrót w siosunkach rolnictwa w całej Europie 
spowodowany został głównie produkcyą amery- 
kańską, która wyprodukowanem tanio zbożem za- 
lewa targi europejskie. Zboże to wprawdzie, tak 
samo jak indyjskie, znaczną przebywać musi dro- 
ge. ale Amerykanie wydoskonaliwszy znakomicie 
swoje środki komunikacyjne (po części kosztem 
Europy; gdzie rozkupiono akcye kolei amerykań- 
skich, aby je potem tanio Amerykanom odprze- 
dać) przewożą zboże nadzwyczajnie tanio. 

Takiej niespodziewanej konkurencyi rolnicy 
w Europie, prowadzący od pewnego czasu gospo- 
darstwo intensywne, a więc z znacznym naśła- 
dem pelączone, podołać nie mogli. Cały lapiał 
wydany na nakłady, właściwie tylko „powiększył 
długi. 1 przafakił żytecznie, Ibp choeisż bbig- 
gnięto nim cel zwiększenia produkcyi, produkcya 
ta o wiele mniej warta, 

Otóż dzienniki dobrze poinformowane o in- 
tencyach ks. Bismarka twierdzą, iż celem poli- 
tyki jego handlowo-cłowej jest stworzenie koalicyi 
państw środkowej Europy przeciwko konkuren- 
cyi tych krajów, w których rolnicy prowadzą go- 
spodarstwo rabunkowe, a produkując tanio za 
bezcen produkt sprzedawać mogą. Oczywiście że 
już sama myśl koalicyi, którą możnaby zaszko- 
dzić Ameryce uśmiecha się każdemu rolnikowi, 
bo mu się ta Ameryka dosyć dała we znaki. 
Podstawą do tej koalicyi ma być jakoby związek 
cłowy pomiędzy Niemcami a Austro-Węgrami. Ja- 
kiemi środkami koalicya ta cel swój ma osiągnąć, 
czy za pomocą nowych ceł wysokich, czy też 
przez zupełną prohibieyę, o tem nie dowiedział 
się jeszcze Świat. Tymczasem Post nam każe 
wierzyć, że co Bismark zechce, to i przeprowadzić 
zdoła; w jaki sposób — to się okaże. Dzisiejszy 


miała już zapewnioną na zawsze sposobność mó- 
Bik z żle ME na sam, jak długo chciała. 
Siadała zwykle przy jego łóżku i nie odeszła, 
dopóki na prośbę lub przełożenia swoje nie trzy- 
mhata pomyślnej odpowiedzi. A pan Bajorski, jak- 
kolwiek nieraz zżymał się i opierał jej żądaniom, 
przecież nigdy nie zdobył się na bunt otwarty, 
ani też nie śmiał przeniewierzyć eię uczynionej 
żonie obietnicy. 

Dnia, o którym mówimy, skoro tylko pan Ba- 
jorski zadzwonił na służącego, a ten podniósł 
story, przyniósł mu rzeczy do ubrania i przysu- 
nął stolik, pani Zuzanna ukazała się na progu 
pogodna, uśmiechnięta, w eleganckim czepeczku 
i Bzlafrocaku zrobionym według najświeższej mo- 
dy. Pomimo, iż przedstawiała „bardzo powabny 
widok piękności w całym rozkwicie, pomimo, iż 
kawa, którą trzymała na tacce w srebrnym 1m- 
bryczku, roznosiła aromatyczną woń mokki, świad- 
cząe 0 staranności, z jaką była przyrzędzoną, 
pan pan Bajorski jednak skrzywił się i instynk- 


ja |townym ruchem skrył głowę w poduszkach, na- 


kształt dziecka, któremu niosą gorzkie lekar- 
atwo: , 

Pani Zuzanna zapewne nie dostrzegła tego, 
gdyż postanowiła żadnych podobnych oznak nie- 


pani Zuzanna bowiem mista poe Jeśli | zadowelenia w mężu nie dostrzegać i zgoła uwa- 


i ił usiała uskuteeznk. | 
eo raz postanowiła, m stukała , jeśli jej nie o- 


drzwi zastała zamknięte, 


swojej dawnej koleżanki, którą obecnie nazywa- | tworzono — czekała , jeśli otwierąno dopiero kie- 


ła już protektorką. Gdyby jednak była obdarzoną 
darem jasnowidzenia i mogła przeczuć Scenę, 
jaka miała miejsce w gabinecie pana Bajorskie- 
go pomiędzy c: A jego żonę, zapewne nie spie- 
aby się tak bardzo. >" | 
na zł Śniadiujclkić pan Bajorski „dep zajęty 
był w swoim pokoju, tam się: ubie: 7 i nikt ob- 
cy do niego wstępu nie miał. Pani Zuzanna cza- 
H tego używała na obrobienie spraw domowych 
kich drażliwych kwesty]. Zwykle taż, 
hodziła do gabinetu męża, spoglądał 


na nią z po 
udało mu Się 


dy śniadanie było na stole, p. ejj 


musiało, dopóki nie wypowiedziała la tego, 


eo powiedzieć chciała, lub nie us 
czego żędała. a A i 

esztą, gdy zrobił jej tak raz 1 drugi , nie 
chcąc narażać się na czókania podedrzwiami i 
stygnięcie śniadania, urządziła się w ten sposób, 
iż sama własnemi rękami przynosiła ha codziea- 
nię kawę, którą on w łóżku pić łubił. Tym spo- 
sobem osiągnęła rozmaite zyski, a naprzód sła- 
wa wzorowej żony, jaką się azczyciła, wzmogła 


d oka bardzo niespokojnie. Bo jeśli|się jeszcze tym dowodem troskliwości, bo świat 
szczęśliwie uniknąć rano rozmowy |się ò nim dowiedział, Następnie pani Zuzanna 


żała je ża nie byłe. Poaławiła tackę na stole i 
nalewając kawę zapytała go z najpiękniejszym u- 
śmiechem, jak spał tej nocy i jak się czuje? 
Pan Bajorski mruknął coś niezrozumiale. Ona 
jednak zamiast 81 obrazić, skrzywić lub rozpła- 
kąć nawet, jak czynią niektóre kobiety, uchem 
cziłej małżonki dosłyszała w tej odpowiedzi ga- 
pawnienie , że spał wybornie i czuje się zdrów 
zupełnie. Więc dalej nalewała kawę. Ustroiła fi- 
liżankę w pyszny kożuszek, jakim rzadko ns- 
węt najlepsza żona w Warszawie potrafi dstroić 
kawę męłowską, gdyż potrzeba ńa to nie lada 
zabiegów. (C. d. n.) 


z == 


2 Nr. 173. 


kanclerz niemiecki w sztuce dyplomatycznej nie- 
wątpliwie niejednokrotnie się okażał artystą nie- 
zrównanym. Nie można tego twierdzić o polityce 
jego wewnętrznej, krajowej. 

Dowodów nieomylności w polityce ekonomi- 
cznej też jeszcze nie złożył, aczkolwiek niejeden 
problemat socyalny trafnie pojął. 


Czy zdoła doprowadzić do skutku swoją myśl 


unii ełowej z monarchią austrowęgierską, o tem 
zapewne nie długo się przekonamy, bo chociaż 
się nie spotka z opozycyą zasadniczą, nie ma- 
łe będą do zwalczenia trudności techniczne. 
Inspirowane dzienniki berlińskie, mianowicie 
Kreus Zig. w umieszczonym niedawno artykule 
i Post, jako pierwszy warunek unii ełowej sta- 
wiają uregulowanie waluty w Austryi, mianowi- 
cie przywrócenie waluty metalicznej. Wiadomo że 
minister Dunajewski kwestyę tę już poruszył w 
zeszłym roku, sie Węgrzy o tem ani cheą słyszeć. 
Wiedzą oni. że bądź eo bądź zawsze to nieco 
kosztowna rzecz, że mianowicie trzebaby przede- 
wszystkiem pewne dłngi nieoprocentowane za- 
mienić na oprocentowane, a zatem budżet pań- 
stwa nowym obciążyć wydatkiem ; tymczasem i 
bez tego wydatku równowaga w budżecie jeszcze 
nie przywrócona. Nie wiemy czy dla unii ełowej 


z Niemcami Węgry natychmiast ważną tę kwestyę 


podjąć zechcą. 


Niemcy może nie bez interesu poruszają tę 
sprawę, bo w banku niemieckim spoczywa jeszcze 
dotąd spora ilość srebrnych talarów austryackich, 
o których nie wiedzieć, kto je wykupi. Tymcza- 
sem liczą się one po trzy marki złotem, chociaż 
wiadomo że i 2'/, nie warte. Może i tę pieczeń 
zechce upiec ks. Bismark dla Niemiec przy o- 
gniu, który ma rozpalić żelazo do okucia unii 


cłowej. 
Trudno rozpisywać się obszerniej o kwestyi 
waluty w ramach korespondencji. 


kwestyi. To jedno tylko powiemy, że gdyby Au- 
strya unią ełową miała okupić cenę przejścia do 
waluty złotej, to pomimo korzyści, jakie unia czy 
też jakikolwiek ściślejszy stosunek ekonomiczny 
z Niemcami nastręcza, byłaby to cena stanowczo 
za wysoka. Bo jeżeli do obniżenia cen ziemio- 
płodów w ostatnim dziesiątku lat przyczyniła się 
głównie konkurencya amerykańska, to w niema- 
łej części także przejście do waluty złotej. Pie- 
niądz podrożaś, bo kruszcu, z którego go wyra- 
biają, jest stosunkowo mało, a zatem więcej to 
warów zań dać trzeba. Korzyść z tego głównie 
dla kapitalistów, producenci na tem cierpią. Po- 
wró, powszechny do bimetalizmu zmieniłby sto- 
suńek ten na korzyść producentów, natomiast po- 
gorszy się on jeszcze, jeżeli więcej państw do 
waluty złotej przechodzić będzie. Dziś austryacka 
waluta papierowa jest rodzajem cła opiekuńczego 
dla producentów rolniczych i przemysłowych, o 
ile ci ostatni zbyt wiele produktu surowego nie 
muszą sprowadzać z zagranicy. Wartość tego ro- 
dzaju opieki wprawdzie powoli przepada, bo przy 


zdaprecyonowknej walucie podnoazą się ceny wszyst 


kiego, co producent nabywać musi, a nawet sku- 
tkiem drożyzny powszechnej i podatki. Pomimo 


to lepiej wychodzi mianowicie rolnictwo ekspor- 
tujące na stosunku dzisiejszym i łatwiej mu znieść 


wysokie cła niemieckie, niżeli przejście do wa- 
luty złotej. 


Wniosek posła Romańczuka. 


(Dokończenie.) 

Jeżeli wnioskodawca ma na myśli klasy pa- 
ralelne w właściwem tego słowa znaczeniu, to ze 
względu na uzdolnienie nauczycieli i Bąuczycie- 
lek do udzielania nauki w języku wykładowym 
polskim i ruskim byłoby możliwem przeprowa- 
dzenie żądania „wyrażonego we wniosku, zwła- 
azeza, iż także pod względem pedagogicznym i 
dydaktycznym nie zachodziłyby przeciw takiemu 
urządzeniu żadne przeszkody. 

Jeżeliby zaś wnioskodawca przez klasy para- 
lelne rozumiał w ogóle oddziały szkół, prowa- 
dzone przez nadetatowych nauczycieli — jak się 
to zwykle rozumie — a więe prócz klas paralel- 
nych we właściwem tego słowa znaczeniu także 
oddziały, według poprzedniego przedstawienia 
tworzące albo samoistne klasy szkoły albo wedlug 
okoliczności osobne szkoły jednoklasowe, to w obu 
ostatnich wypadkach żądanie wnioskodawcy mo- 
głoby znaleźć uwzględnienie jedynie w ten apo- 


sób, iż musianoby urządzić osobną szkołę nade- 
tatową z językiem wykładowym drugiej narodo- 


wości. 

Co do szkół średnich, zmiana, 
tem, że o potrzebie i możności zaprowadzenia 0- 
bok wykładów w języku polskim także wykła- 


dów ruskich, orzekać miałaby w każdym przy- 
padku władza szkolna krajowa, nia — jak obe- 
— dopiero na 
żądanie rodziców przynajmniej 25 uczniów, lecz 


cne brzmienie ustawy stanowi 


jaż z mocy ustawy zawsze, jeżeli istnieje po- 
wyższa liczba uczniów  rnskiej 


łoby się ograniczać na pojedyncze przedmioty, 


lecz powinneby być utworzone osobne ruskie 


klasy paralelne; po trzecie wreszcie na tem, że 
raz utworzona klasa paralelna z ruskim językiem 


wykładowym miałaby istnieć dotąd, dopóki liczba 
nczniów w tej klasie paralelnej nie spadnie po- 
niżej 20. Takie wnioski wysnute być mogą z pro- 
ponowanej przez p. Romańczuks, a niedość ści- 


śle sformułowanej zmiany ustawy krajowej o ję- 
yku wykładowym w szkołach ludowych i śre- 
inich, jeżeli się przyjmie za rzecz pewną — że 


wnioskodawca miał ns myśli następujące wyma- 
ganis: Oznaczona w pierwszym ustępie liczba (25) 


uczniów odnosić się ma nie do całego zakładu, 
ani do jednego oddziału paralelnego, lecz do pe- 


wnej klasy jako całości. Zatem ruski ję yk wy- 
kładowy miałby być zaprowadzony nie we wszyst- 
kieh, w zakładzie istniejących oddziałach paralel- 
nych, jeżeliby tego zażądali rodzice najmniej 25 
w różnych klasach znajdujących się uczniów ru- 
skiej narodowości, ani też w pewnym oddziale 
dopiero wtedy, gdyby tego 25 uczniów tegoż od- 
działu paralelnego zażądało, iecz wtedy, gdy się 


za tem 25 uczaiów odnośnej klasy oświadczy. 


Jeżeli n. p. podzielona na dwa oddziały klasa 


liczy 70 uczniów, te do utworzenia ruskiej klasy 
paralelnej byłoby potrzebnem, ażeby oświad- 


czyło się za tem 25 uczniów z ogólnej liczby 


Że kiedyś ona 
będzie musiała być uregulowaną, to nie ulega 


proponowana 
we wniosku p. Romańczuka, polega najpierw na 


narodowości, po- 
wtóre na tem, że w takich wypadkach zaprowa- 
dzenie języka ruskiego jako wykłado wego nie mia- 


70 uczniów nie 25 uezniów jednego lub dru- 
giego oddziału. Powtóre przypuścić trzeba, że 
w myśl życzeń wnioskodawcy oznaczona w osta- 
tnim ustępie minimalna liczba 20 uczniów od- 
nosi się tylko do odnośnej ruskiej klasy paralel- 
nej, nie zaś do ogólnej liczby uezniów całej 
klasy. 

Celem uzyskania cyfrowej podstawy do mery- 
torycznego traktowania tego wniosku zebrane zo- 
stały potrzebne daty statystyczne z pominięciem 
Lwowa, gdzie istnieje już ruskie gimuazyum. Na 
podstawie tego materyału, tylko w przybliżeniu 
ocenić się daje doniosłość wniosku p. Romań- 
czuka, gdyż nie można przewidzieć, jaka część 
ruskich uczniów (względnie ich rodziców) wystą- 
piłaby w każdym danym wypadku z żądaniem 
utworzenia ruskich klas parałelnych. Analogiczne 
doświadczenia przytoczyć się dadzą tylko co do 
lwowskich gimnazyów. W okresie 1873—1883 
uczęszczało 69-06 pre. uczniów ruskiej narodo- 
wości do ruskiego a 3094 pre. do polskiego i 
niemieckiego gimnazyum. W roku szkolnym 
1884 a 1885 stosunek ten prawie się nie zmienił, 
gdyż 69:83 pre. uczęszczeło do ruskiego gimna- 
zjum, a 30'17 pre. do innych gimnazyów. Jeże- 
liby wszyscy uczniowie ruskiej narodowości o- 
świadczyli się za ruskim językiem wykładowym, 
to warunki zaprowadzenia ruskich klas paralel- 
nych zachodziłyby w następujących gimnazyach: 
w Kołomyi (I i lI klasa), w Przemyśla (I, II, 
III i V klasa), w Stanisławowie (I klasa), w 
Stryju (I i II klasa), w Tarnopolu (I i II klasa) 
w ogóle w 11 klasach pięciu gimnazyów. 

Z dydaktycznego stanowiska nie dadzą się przy- 
toczyć pozytywne korzyści na rzecz zmiany przez 
p. Bomańczuka proponowanej. Jeżeliby bowiem 
uczniom, którzy w I lub w Ii II klasie uczyli 
się wszystkich przedmiotów w języku ruskim i 
przyswoili sobie terminologię ruską, wypadło po- 
tem uczyć się tych samych przedmiotów w in- 
nym, jakkolwiek pokrewnym języku, to wyniknąć 
ztąd musiałoby tylko utrudnienie dla uezniów i 
dla ogólnego postępu nauki szkolnej. Że zmianą 
języka wykładowego musiałaby oczywiście nastą- 
pić także zmiana książek szkolnych, co połączo- 
nem byłoby z materyalną trudnością dla uczniów 
(względnie rodziców) a wskutek tego z możli- 
wym uszczerbkiem dla nauki. Także i pod wzglę- 
dem pedagogicznym wniosek p. Romańczuka na- 
suwa pewne obawy, mianowicie tę, że wskutek 
podziału klas, rozbudziłyby się różnice narodowe 
a tem samem  ucierpiałby na tem porządek 
szkolny. 

Odezwa rządowa pomija względy finansowe, 
jakkolwiek j sn} jest rzeczą, że wniosek p. Ro- 
mańczuka pociągnąćby musiał za sobą, wskutek 
tworzenia licznych klas paralelnych, znaczne sta- 
łe wydatki ze skarbu państwa. Jeżeliby jednak 
Sejm chciał częściowo uczynić zadość życzeniom, 
wyrażonym we wniosku p. Romańczuka, przez 
wprowadzenie w życie nowego giimnazyum z ję- 
zykiem wykładowym ruskim, to najlepiej nada- 
wałby się do tego Przemyśl. Wakazują na to 
stosunki, panujące obecnie w gimśazynm prze- 
myskiem pod względem frekwencyi uczniów ru- 
skiej narodowości. W czterech klasach (I, II, III 
i V) gimuazyum przemyskiego liczba uczniów 
ruskiej narodowości przewyższa cyfrę 25 a w re- 
szcie klas (IV, VI, VII i VIII) 20. Nadto wyka 
„uje przemyskie gimnszyam najliczniejszą frok- 
wencyę pomiędzy wszystkiemi gimnazyami pro- 
wineyonaloemi. Od r. 1880 liczyło gimnazyum 
w Przemyślu bez przerwy przeszło 600 a od r. 
1882 przeszło 700 uczniów. W ostatnich dwóch 
latach było w gimnazyum przemyskiem 17 od- 
działów. 


| oz 1... 


Z Rosyi. 


(Rewizya statutów organicznych w prowincyach nad- 
baltyckich. — Emigracya Chińczyków do Resyi.) 


Dziennik Heimat, wychodzący w Finlandyi, 
doniósł niedawno, jak donosiliśmy, że senator 
Manassein otrzymał polecenie zrobienia rewizyi 
statutów organicznych prowineyi nadbaltyekich. 
Wiadomośc ta sprawdza się w zupełności i dzien- 
niki rosyjskie ostatnie zwracają szczególniejszą 
uwagę na potrzebę przejrzenia tych statutów. — 
Były one nadane Finlandyi w r. 1840 na pod- 
stawie elaboratu komitetu, wysadzonego ad hoc 
pod przewodnictwem senatora Mawryna  Zwró- 
cono potem uwagę, że redakcya statutów odby- 
wała się pod wpływem finlandzkiego landrata 
Beiuholda i tę okoliczność przypominają dzisiaj 
dzienniki rosyjskie. Obeenie stosunek polityczny 
do Niemców zmieniony zupełnie, gdyż przestali 
być rządzącem stronnietwem, a reakcya dzisiejsza 
przypomina, że statuty organiczne dla Finlandyi, 
które carską sankcyę otrzymały w r. 1845, nie 
idą z dzisiejszym duchem narodu, że zostały na- 
dane pod wpływem niemieckich działaczy. Rusy- 
fikatorzy nie chcą wziąć pod uwagę, że w Fin- 
landyi przeważa ciągle żywioł niemiecki; chodzi 
im głównie o zmodyfikowanie artykułów II i III, 
a względnie $ 927 i 945 statutów, określających 
stosunek wyznania ewangielickiego, a szczegól- 
niej regulujących sprawę dóbr pastorów, które 
są jakoby rządową własnością, a wypuszczone 
włościanom w dzierżawę przez duchownych. Stan 
ten, przypominający feudalizm średniowieczny, 
musi być usunięty, według rosyjskich dzienników. 
W tym duchu przemawiają Nowoje Wremia i 
St. Petersburskija Wiedomosti. 

Dzienniki rosyjskie zaczynają się trwożyć na- 
pływem Chińczyków na granicach wschodnich 
w Azyi. Oto co piszą Nowosti w tej sprawie : 

„Napływ Chińczyków w prowineyach wscho- 
dnich carstwa rosyjskiego potęguje się z każdym 
rokiem. Cesarstwo niebieskie wysyła do nas ca- 
¿y nadmiar swojej ludności, jak dawniej do Ame- 
ryki. Ohińczycy wyrobiłi sobie u nas stanowiska 
dosyć świetne, korzystają bowiem z naturalnych 
bogactw krajowych, uprawiają ziemię, eksploatują 
kopalnie złota bez kontroli, posiadają dystylarnie 
i uwolnieni są od cła, niszczą najpiękniejsze na- 
sze lasy dębowe, żaden podatek na nich nie cią- 
ży. Nie trzeba się więc dziwić, że z chęcią po- 
rzucają ojczyznę Swoją, aby przybyć do Rosji. 

„Kwestya Żółtych , która tyle kłopotu Ame- 
ryce sprawiła i u nas prędzej czy później po- 
wstanie i nie należy obojętnie patrzeć na ciągle 
zwiększający się napływ Chińczyków do Rosji. 
Drogą spokojną i pewną wchodzą masami na te- 
rytoryum, które nam dawniej przez nich było od- 
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stąpione. Nie można inaczej działać przeciw te- 
mu stanowi rzeczy, jak kolonizując masami krań- 
cowy wschód rosyjskim żywiołem. Za pomocą 
floty patryo yeznej ochotniczej, ta kolonizacya już 
rozpoczęta, lecz idzie to bardzo powoli i nie za- 
powiada żadnych na przyszłość rezultatów. Te 
same błędy powtarzają się dzisiaj, jakie były po 
pełuiane przy kolonizacyi Amurn. bo ziemia je- 
szcze nie dość obrobiona a koloniści za nadto 
oddani własnemu przemysłowi. Aby skutecznie 
przeciw temu dział:ć, należy zbierać pewniejsze 
wiadomości o ziemi prz znaczonej dla kolonistów. 
Z rządowych relacyj dowiadujemy się, że pro- 
wincya Usuri może pomieścić 25 do 30 tysięcy 
rodzin, lecz nie potrzeb» takiej liczby, aby ży- 
wioł rosyjski przewyższył i opanował cały kraj; 
przytem należy trzymać się zasady głoszonej w 
1883 r., że nie potrzeba posyłać jak najwięcej 
kolonistów, lecz należy mieć na względzie to, że 
najmniejszy punkt ziemi zajęty powinien być 
przez Rosyan. * 


Przegląd polityczny. 


„Kraków, 31 lipca 

Z Poznania nadchodzi wiadomość o ś m ier- 
ci inspektora szkelnego Luxa. Zmarły 
wsławił się w czasie swego Urzędowania syste- 
matycznem i zawziężegy prześladowaniem Pola- 
ków. Zupełne para polskiego z wielu 
szkół, zaliczanie dzi odzin polskich do naro- 
dowości niemieckiej, wpisywanie w księgi na- 
zwisk polskich pisownią niemiecką, wszystkie te 
czyny rządu pruskiego znalazły w zmarłym pil- 
nego i energicznego wykonawcę. Pamięć słynne 
go inspektora długo będzie żyła w Wielko- 
polsce. ak! 


Ze spraw wewnętrznych monarchii austryacko- 
węgierskiej nie dziś ważniejszego nie ma do za- 
pisania, prócz tego chyba, że znowu ponawiają 
się pogłoski o ustspieniu ministra 
Oonrada. Linser Volksblatt otrzymał był tele- 
gram z Wiednia, że koła dobrze poinformowane 
uważają stanowisko br. Cenrada jako zachwiane, 
a jako następcę jego wymieniają „wybitnego kon- 
serwatywnego człouka parlamentu*, którego na- 
zwiska jednak telegram nie podaje. Zwracamy 
uwagę na zamieszczoią w rubryce ekonomicznej 
uchwałę praskiej Izby handlowej w sprawie re- 
formy Banku austro-węgierskiego. Pora najwyż- 
sza, aby i nasze [zby handlowo-przemysłowe i 
Towarzystwa rolnicze tą sprawą się zajęły. 


Podczas gdy przywódcy wybitniejszych stron- 
nictw republikańskich starają się o zjednoczenie 
wszystkich sił w walce wyborczej, radykalna lu- 
dność przedmieść paryskich nietylko nie chce 
słyszeć o jakichkoj+iek ustępstwach na rzecz u- 
miarkowanych spraymierzeńców, lecz uważając 
dotychczasowych swoich r""rezaniantów za zbyt 
skłonnych do ulegania większości, zaczyna się 
oglądać za innymi kandydatami do krzeseł po- 
selskich. Dep. Zygmunt Laeroix (Krzyżanow- 
ski) zdawał przed kilku dniami sprawę z swych 
czynności przed wyborcami przedmieścia Belle 
ville Sprawozdęsie, pana Lacroix nie przy padło 
wyborcom do smaku. Nie podobało się między 
innemi jego zdanie 0 ręzruchach na cmentarzu 
podczas pogrzebu Rocjalisty Valles»; deputowa- 
ny oświadczył, że smutny ten, wypadek nie wy- 
starcza jeszeze do zupełnego potępienia rządu. 
Wyborcy, usłyszawszy to,,zaczęli wołać, że mow- 
ea broni tych, którzy przelaii krew niewinnego 
ludu. Położenie kandydata pogorszyło się jeszcze, 
gdy go zapytano, jakby aię zachował, gdyby 300 
tysięcy zgłodniałych robosników udało się na po- 
siedzenie Izby. Laeroix odpowiedział, że w takim 
razie musiałby bronić rzecżypospolitej. „Pod ja- 
kim sztandarem? — zapytał ktoś z tłumu — 
czy pod czerwonym?“ „Nie! bo czerwony nie 
jest sztandarem rzeczypospolitej. * Wywołane tem 
niezadowolenić wyborców doszło do najwyższego 
stopnia, gdy Lacroix oświadczył się przeciw znie- 
sieniu armii siałej. Gdy przyszło do głosowania, 
wniosek o udzielenie posłowi wotum zaufania 
uzyskał zaledwie kilka głosów; ogromna więk- 
szość głosowała za wyrażeniem mu niezadowole- 
nia wyborców. Postanowiono oprócz tego, iż obe- 
eni na tem zgromadzeniu wyborcy powinni to- 
warzyszyszyć deputowanemu, gdyby chciał prze- 
mawiać na jakiemkolwiek zebraniu i zasypywać 
go wszędzie licznemi interpelacyami. Przeciwni- 
kiem deputowanego Lacroix przy nadchodzących 
wyborach będzie w każdym razie kandydat ze 
stanu robotniczego. 


Wspominaliśmy już kilkakrotnie o sprawie, 
poruszonej przez londyńską Pall Mali Gascite. 
Redakcya tego pisma tie ulękła się ani wrzawy, 
jaką w imię moralności publicznej podniosły inne 
pisma, ani procesu, którym jej grożono w Izbie 
gmin. Bozwinąwszy przed oczyma czytelników 
dokładny obraz zepsucza, szerzącego się w stoli- 
cy, oświadczyła napasišikom, że gdyby ją powo- 
łano przed kratki ząłowe, wskaże po imieniu 
winnych, nie oszczędźzjąc ani książąt krwi ani 
pierwszych dostojników k-ó!estwa. Wobec tego 
uciszyło się na chwi  o::zenie publiczności, 
nie przyzwyczajonej dO si; -sunia całej i nagiej 
prawdy. Tymczasem komisya, złożona z ludzi, 
uproszonych przez cyę do zbadąnia całej 
sprawy, przekonała się, iż istotnie dzieją się 
w Londynie rzeczy, o których wielu mieszkań- 
ców tego miasta nie misło dotychczas pojęcia. 
Komisya ta, w której zasiadali arcybiskup z Can- 
terbury, biskap londyński, kardynał Manning, 
Samuel Morley i sir Reid, zakończyła już swe 
czynuości i wydała następnjęcy wyrok: 

„Rozpatrzywssy dokładnie zeznania świadków 
i iane przedłożone nam akta, nabraliśmy prze- 
konania, że przytocz. © przez Pall Mal Gazette 
fakta, uważane W cmu ci, SĄ % godne z prawdą, 
jakkolwiek nie możem) ręczyć za prawdziwość 
każdego pojedynczego szczegółu”. 


„Sprawa wąwozu zulfikarskiego okryła się znowu 
tajemnicą. Wśród prawdziwej powodzi urzędowych 
i półurzędowych zaprzeczeń pojawiają się cząsem 
nowe „autentyczne szczegóły”, ażeby Nazajutrz 
doznać zwykłego losu wszystkich dziennikarskich 
wymysłów. Wiadomość o zamiarze zawarcia tym. 
czasowej ugody okazała się również przedweze.. 
sną, jak i pogłoska o ultimatum, które miano 
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z Petersburga przesłać do Londynu. Znudzona 
tym stanem rzeczy Morning Post w następujący 
sposób wystawia sobie dalszy bieg wypadków: 
„Niezawodnie nadejdzie wkrótee dzień, w którym 
od woli narodu angielskiego będzie zależeć, czy 
cała polityczna budowla, wzniesiona z takim na- 
kładem, ma się ostać nadal, czy też mamy ją 
porzucić i zaniedbać. Nie chodzi już teraz o po- 
jedyneze punkta w tem lub owem miejscu. Każ- 
dy dzień zwłoki przyniesie dziś Rosyi nowe ko 
rzyści a Anglii nowe straty. Układy doszły do 
sianowczego punktu, a położenie, które się zna- 
cznie zaostrzyło, jest dzis równie jasnem jak nie- 
bezpiecznem. Ciągła wymiana not dyplomatycz- 
nych byłaby wobee tego tylko igraszką. Musimy 
się już raz zdobyć na krok, który nam da mo- 
źność przekonania się, czy Anglia będzie nadal 
rzeczywistą potęgą, czy tylko pustem pojęciem.“ 
Podobne głosy odzywały się już tyle razy w 
prasie angielskiej, a zawsze bez wyraźnego skutku, 
że i powyższemu artykułowi nie można wróżyć 
wielkiego powodzenia. 

Z Indyj nadchodzą głuche wieści o przygoto- 
waniach wojennych. Bombay Gasette donosi, że 
rząd wydał rozporządzenia, mające w danym ra- 
zie ułatwić wymarsz wojsk do Kandaharu i Pendż- 
deh. Ten sam dziennik zapewnia, iż władze woj- 
skowe w Simli zapowiedziały liwerantom nowy 
zakup znacznej ilości zwierząt jueznych. 


Program zabaw w Kasynie powszechnem na mie- 
siąc sierpień 1885 r. naznacza koncerta na dnie 1, ` 
8, 22 i 29. 

Z teatru. Wczorajsze przedstawienia „Strasznego 
Dworu* mogło przekonać każdego, że ta prawdzi- 
wie rarodowa opera wywiera dziś jeszcze takie sga- 
me wrażenie na słuchaczach, jak wówczas, gdyśmy 
ją poraz pierwszy słyszeli. Publiczność, która do- 
czekała się nareszcie jednego z arcydzieł Moninszki, 
dosyć licznie przybyła na przedstawienie. Od pierw- 
szego podniesienia kurtyny aż do końca ostatniego 
aktu, panował w sali jakiś ciepły, serdeczny nastrój, 
wywołany ozarowny wpływem narodowych melodyi. 
Pana Almę, który po raz ostatni przed porzuceniem 
trupy lwowskiej, wystąpił w roli Stefana, żegnano 
przeciągłemi oklaskami. Mazor odtańczony w cztery 
pary. wywołał prawdziwy entuzyazm w wyższych 
regionach sali. 

ałobne nabożeństwo za duszę śp. Antoniego 
Podezaskiego, porucznika inżynieryi, odprawionem 
będzie we wtorek 4 sierpnia o godzinie 10 w pa- 
rafialnym kościele św. Szczepana (00. Karm'litów) 
na Pias.n, na które Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych dotknięty ciężkim oiosem ojciec wraz z rodzi- 
ną zaprasza, 

Z telegrafu. W miejscowości „Wygoda* koło 
Doliny, »ostała otwartą stacya telegrafu z ograni- 
czoną służbą dzienną dla powszechnego użytku. 

Na brak dozoru i interwencyi ze strony or- 
ganów poiicyjnych użalają się u nas mieszkańcy 
domu Nr. 17 na ulicy Miodowej na Podbrzezin, 
obok synagogi. Przyssio tam przedwczoraj z błahe- ` 
go powodu do zbiegowiska i bójki. Tłam żydów rzu- 
cił się na stróża tego domu i poturbował go, a 
przytem potłnkł także kilkoro dzieci i osób star- 
szych, Mimo hałasów, zwykłych w takich razach i 
nawoływań o pomoc ze strony pokrzywdzonych, nie 
można się było na razie doczekać Żadnej pomocy 
ze strony policyi. Pokrzywdzeni, wziąwszy Świadec- 
two lekarskie, udali się z zażaleniem do władzy. 

W sprawie zbiegłego Izydora Matznera, o 
której wczoraj pisaliśmy, przeróżne krążą wersye. Na 
razie niepodobieństwem jest dojść prawdy, bo ta 
dopiero przez śledztwo sądowe wyświetloną zostanie. 
Kasa oszozędności już ponoś poniosła stratę do 4 
tysięcy złr., zakwestyonowano zaś weksel na 1500 
ułr. i wskutek podejrzeń o fałszerstwo na Żądanie 
p. Slęka zarządzone zostało poszukiwanie zbieglego 
Izydora Matznera Filia banku hipotecznego w Kra- 
kowie poniosła szkodę na 11.800 złr Wczoraj kos 
misarz tutejszej policyi p. Jiitner aresztował w Wi 
liczce spólników firmy Matzner vt Jozefsthal, favry- 
kantów wódek, z których jeden jest ojcem zbiegłe- 
go Izydora, drngi zaś szwagrem. Aresztowani przy- 
wiezien: zostali do Krakowa i oddani władzom są- 
dowym. Śledztwo dopiero okaże, czy i jaki jest 
związek między dobrą dotychczas firmą a iekko- 
myślnym synem i szwagrem spólników. Jakie straty 
ponieśli kupey tutejsi izraelici, zostający z wspomnia- 
nymi w stosunkach pieniężnych, trudno jest wie- 
dzieć ohecnie, gdyż podobno nadzieja odebrania strat 
skłania ich do milszenia, chociaż straty te mają być 
znaczne. 

Lwów, 30 lipca. Dziś o godz. 9 rano w prze- 
pełnionej publicznością sali sądu karnego, odbyła 
się rozprawa przeciw pp. Żółkiewskiemu i Stwiertni 
z powodu znanych mów, wygłoszonych na pogrzebie 
śp. Eugeniusza Żukowicza. Trybunałowi przewodni- 
czył radca sądu, zastępca wiceprezydenta sądn kar- 
nego p. Strumieński, jako wotanci zasiedli radcy: 
Finkel, Majewski 1 Simonowicz. Oskarża zastępca 
prokuratoryi Żminkowski. Bronią obwinionych : Żół- 
kiewskiego dr. Tadeusz Szydłowski, Stwie tnię dr. 
W.adysław Ostrożyński adwokaci. Akt oskarżenia 
zarzuca obu obwinionym młodym ludziom (lat 22 i 
23), iż w mowach wygłoszonych na cmentarzu a 
więc publicznie i wobec licznego zgromadzenia, wy- 
chwalali czyn niemoralny i ustawami wzbroniony, 
mianowicie spolicakowanie kuratora okręgu nanko- 
wego warszawskiego, ca'skiego tajnego radcy Apuch- 
tina i czyn ten usiłowali usprawiedliwić, a w tem 
Widzi prokuratorya znamiona występku przeciw pu- 
blicznemu spokojowi i porządkowi z paragrafu 305 
u. k. Do rozprawy w charakterze świadków dowo- 
dowych wezwani zostali funkcyonarynsze lwowskiej 
policyi Micha? Zajączkowski. Teofil Teichman i Ruhm. 
Ządania prokuratora, aby rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętycli, a przeciw czemn zaoponowali 
obrońcy, trybunał nie uwzględnił. Oskarżony słu- 
chaoz praw Zółkiewski zeznaje, iż w wypadku śmier- 
o: Żakowicza, która wywarła wielkie wrażenie go- 
dziło się oddać mu ostatnią przysługę, co uczynio- 
noby mie tylko dla Rosyanina lecz i dla Chińczyka 
nawet. Koledzy wezwali go do przemówienia nad 
grobem, uczynił temu zadość, oddając cześć pamięci 
zacnego człowieka i dobrego kolegi. O spoliczkowa- 
niu tajnego radcy carskiego Apuchtina oskarżony 
wcale nie myślał, gdyż zajście to do dziś jasno wię 
nie przedstawia. Oskarżony słuchacz politechniki 
Stwiertnia przyznaje, że wspominał w przemówieniu, 
również na żądanie kolegów wypowiedziar em o owem 
spoliczkowanin, lecz wypadkn tego nie wychwalał, 
zaznaczył tylko, iż był on początkiem nieszczęsnej 
doli śp. Zukowicza, która aż do samobójstwa go do- 
prowadziła. 

Adwokat dr. Szydłowski wnosi, aby odroczono 
sprawę i załądano « Warszawy aktów w sprawie 
spoliczkowania, lub przynajmniej wyroku sądów ro- 
sy,skich na Śp. Żukowicza, gdyż przebieg rozprawy 
toczyć się ma około tego wypadku a nikt oprócz 
wiadomości dziennikarskich nie posiada w tej spra- 
wie dokładnych informacyi. Trybunał nie nwzglę- 
dnia tego wniosku. Na żądanie obrońcy dra Ostro- 
żyńskiego odczytano list śp. Żukowicza, zamieszczo- 
ny w Gus. Nar. Świadek Zajączkowski zezaaje, 
iż pogrzeb był wielką demonstracyą, — około 6000 
inteligentnej publiczności znalazło się na nim. Twier- 
dzi, że w przemówienisch czyn spolirzkowania był 
apoteozowany. Na kategoryczne pytanie obrońcy, czy 
Żółkiewski chwalił Żukowieza za spoliczkowanie taj- 
nego radcy carskiego, odpowiada wśród homery- 
cznego Śmiechu pan komisarz Zajączkowski, iż „zga- 
nić go p:wnie nie zganił*, Zeznaje dalej Teichman 
rewizor policyi, iż Żółkiewski miał się nieprzychy|- 
nie wyrazić o rządzie rosyjskim lecz o policzkowa- 
niu tajnego radcy carskiego nie pamięta. Stwiertnia 
zaś miał chwalić, iż Żukowicz sam sobie sprawie- 
dliwość wymierzył. I jeszcze jeden Ruhm z policyi 
zeznał, iż prywatnie był na pogrzebie, „detsjlicznie* 
nie nie wie, pamięta wszakże, iż któryś z dwóch 
panów wspominał o „ałużaloach despotyzmn*. Ubo- 
lewając nad przykrem położeniem, iż oskarżać mnei 
ludzi inteligentnych, wnogi zastępca prokaratoryi o 
zastosowanie $. 305 u. k. Następnją świetne mowy 
obrońków i replika prokuratora. O pół do pierwszej 
ogłoszono wyrok, który wam już  telegraficznie 
przesłałem. 


Dzienniki angielskie donoszą, że cholera w 
Hiszpanii daleko większe przybrała rozmiary, 
niż powszechnie przypuszczają. Urzędowe spra- 
wozdania nie podają dokładnej liczby chorych. 
W Madrycie pojawiła się zaraza jedynie w kilku 
starych i zapadłych domach. Na wypadek epide- 
mii przygotowano w stolicy cztery większe szpi- 
tale i 10 ambulansów. Dochody państwa zmniej- 
szyły się wskutek cholery do tego stopnia, iż 
miuister skarbu musiał zażądać od banku rządo- 
wego zaliczki w kwocie 30 milionów fran- 
ków. 


| O O. 
Kronika. 


Kraków, 31 lipca. 


Ze wschodnich części kraju donoszą o wyle- 
wach, spowodowanych kilkudniowemi ulewneni de- 
Szczumi. Z Buczacza telegrafowano Wozoraj do Liwo- 
wa, iż wezbrana woda w stawia trybuchowskim przer- 
wała śŚluzę wraz z pomostem na drodze krajowej 
buczaoko-czortkowskiej i spowodowała przerwę ko- 
munikacyi. Również pod datą wczorajszą donoszą ze 
Stanisławowa, iż Bystrzyce wystąpiły z łożysk i za- 
lewają pola, Woda na Dniestrze wynosiła 2 m. 70 
em. nad 0, a przybywa ciągle i deszcz pada nieu- 
atanny. W Zaleszczykach zarządzono rozebranie Środ- 
kowych czajek mostowych. 

Nowa ustawa o włóczęgach, uchwalona w Ra- 
dzie państwa d. 24 maja, zaczęła obowiązywać dn. 
26 b. m. Ustawa ta w porównaniu z dawniejszemi 
przepisami i z kodeksem karnym jest o wiele ostrzej- 
szą i wymienia jako karygodne przekroczenia takie 
wypadki, które dotąd uchodziły bezkarnie, a po ozę- 
ści nchodziły nie zwracając ma siebie uwagi orga- 
nów policy. W $. 1 podana jest niejako definicya 
włóczęgi: „Kto się włóczy bez zatrudnienia i pracy, 
a nie może się wykazać, że posiada Środki utrzy- 
mania, albo że się o nie stara, ten powinien być u- 
ważany za włóczęgę.* A wedle $. 2 należy karać 
za żebraotwo tego, kto na miejscach publicznych, 
albo od domu do domu żebrze, albo ze wstrętu do pra 
cy odwołuje się do publiczoej dobroczynności. We- 
dług ustawy dawnej można było za włóczęgostwo 
tylko wtedy karać, jeżdli obwiniony nie miał pe- 
wnego stałego miejsca zamieszkania, al- 
bo jeżeli opuściwszy js włóczył się bez zatrudnie- 
nia i zarobku. Według nowej ustawy może dotknąć 
kara włóczęgę, chociaż się może wykazać stałem po- 
mieszkaniem, zależy to od osobistego sądu sędziego, 
mianowicie od tego, czy w danym wypadkn, zwa- 
żywszy zachodzące okoliczności, zastosuje do obwi- 
nionego $. 1 i 2, ozy też nie. Tak n. p. wedłng 
dawnej ustawy wolny był od obwinienia c czyn ka- 
rygodny, a zatem wolny od kary żebrak-kaieka, je- 
żeli to kalectwo odbierało mu możność do pracy i 
zarobku; nowa ustawa nie uwględnia tej okoliczno 
Ści, a zadawalnia się według $. 2 samym faktem 
żebrania na miejscu publicznem, 

Nie można zaprzeczyć, że nowa ustawa jest po- 
niekąd bezwzględną, ale też tylko w ten sposób mo- 
że się uda poskromić włóczęgostwo, próżniactwo, po- 
płatne żebractwo gromadne po odpustach i t. p. 

Propaganda emigracyi włościan. Piszą nam z 
Samborskiego: W ostatnich czasach pojawiać się 
zaczęły w niektórych powiatach galicyjskich między 
ludnością wiejską przesyłane pocztą lub rozdawane 
przez niewiadome indywidua drukowane ohwieszcze- 
nia, zachęcające włościan galicyjskich do nabywania 
gruntów na Litwie w guberni Mińskiej. W tych ob- 
wieszozeniach przedstawione są tak jakość gruntów, 
do nabycia ofiarowanych, jak i ceny eraz stopa po- 
datku gruntowego na Litwie w ten sposób, aby sto- 
sunki litewskie wydały się w porównaniu z stosnn- 
kami galicyjskiemi jako nadzwyczaj korzystne i aby 
zachęceni tem włościanie sprzedawali swoje posia 
dłości gruntowe w Galioyi celem przesiedlenia się 
na Litwę. Starostwa rozesłały okólniki o tych ob- 
wieszczeniach i wzywają obszary dworskie i zwierz- 
chności gminne, by przejęte egzemplarze, tndzież oso- 
by, które je rozpowszechniają, do starostwa oddawano. 

Wydział „Sokoła* zaprasza członków Stowarzy- 
szenia na wspólną przechadzkę w stronę Bielan 
która się odbędzie w niedzielę. Punkt zborny w za- 
kładzie gimnastycznym na Zwierzyńcu plac Latarnia 
nr. 1, godz. 3 po południu. 

Arcyksiąże Albrecht przejechał wczoraj wieczór 
przez Kraków pociągiem pospiesznym z Wiednia do 
Czerniowiec. 

Z uniwersytetu. P. Jakób Deiches, rodem z Kra- 
kowa, otrzymał d. 25 lipca b. r. na tutejszym uni- 
wersytecie stopień dra praw. 

Ślub. W dniu wczorajszym odbył się w izraelic- 
kiej świątyni na Podbrzeziu, ślub p. dra Leona 
Mendelsburga, koncypisty prokuratoryi skarbu. Syna 
p- Alberta Mendelsburga z panną Florą Blumenstock, 
córką p. dra Leona Biumenstocka, profesora uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. W čomu rodziców panny 
młodej zebrało się liczne grono krewnych i przyja- 
ciół obu rodzin, składając życzenia pomyślności no- 
wozaślubionym. Przy nezcie weselnej przemawiali: 
duchowny błogostawiący związkowi, dr. Zoll, p. 
Markusfeld, dr. Kasparek, dr. Korezyńskt i dr. Bo- 
roński. 


braków 1 Sierpnia 1885. . 
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ionoraryum dla lekarza. W Hiszpanii w Puebla- [ową zagadkową obręcz brązową (Nr. 6755 katalo- 


Largu zmarł w ostatnich dniach pewien człowiek 
Ł cholery. Rodzina oczekuje opiekującego się nim 
lekarza i nic nie mówiąc mu o Śmierci, wprowa- 
dzą w głąb mieszkania. Tutaj rzucają się na nie- 
a0dejrzewającego nie lekarza i wśród najbrutalniej- 
szych obelg i pastwienia się, wlewają mu przemo- 
SĄ w gardło wszystkie lekarstwa, pozostałe po cho- 
tym, i co zresztą było pod ręką. Scena ta trwała 

minut. W godzinę później nieszezęśliwa ofiara 
Wyzionęła ducha. Wobec tego taktu i w ogóle na 
er nieprzyjaznego względem lekarzy usposobienia 
Gemnej i zabobonnej ludności, pobudzonej grożą- 
ceM=widmem cholery, towarzystwo lekarskie w Wa- 
ćneyi, postanowiło obmyśleć środki zabezpieczenia 
lekarzy od możliwych nieprzyjemności przy niesieniu 
Pomocy chorym. 


TOAST 
NA cześć Ludwika Jenikego wniesiony dnia 
22 lipca 1885 r. w Iwoniczu. 


Dawne to czasy! Gdy szukam w pamięci 

„ Spomnień z dni jasaych, co przeszły jak chwila, 
mgły, co się w oczach załzawionych kręci, 

Zawsze się Twoja zacna twarz wychyla, 

Ilnż nas było w tej dobie uroczej, 

W tej niepowrotnej, a* szczęśliwej dobić, 

Co pod Twój sztandar szło w zaciąg ochoczy, 
służb poczciwych wzór brało przy” Tobie. 
ociaż dzisiaj ta liczna drużyna 
a w rozsypkę po szerokim świecie, 

z nas Ciebie jak ojca wspomina, 
nas każdego przygarniał jak dziecię. 

I jeśli tylko jaki talent nowy 

Zdradzał czy zapał, czy też ogień Święty : 

Ty sędzia własnych dzieł swoich surowy, 

„ Miałeś dla niego skarbnicę zachęty. 

Patrz] jam niejedną przebył ciężką chwilę, 

A ozas niszczyciel starł wspomnień ogniwa, 

Przeszedłem tyle.. zapomniałem tyle... 
rzecież Twa pamięć w mem sercu tak żywa! 
Przecież to wszystko, co czułem dla Ciebie, 
Gdym Twego słuchał posłuszny skinienia, 
Dojrzalszą duszę dziś jeszcze kolebie 
I Twe zasługi silniej opromienia. 

Słusznie wieszcz wielki wyrzekł wielkie słowa : 

Że nie ten, który od ksiąg barki zgarbi, 
le ten, eo mienie rozprasza lub ‘chowa, 

Nie taki serca rodaków zaskarbi; 

I nie ten, co się wynosi w dowcipie, 
Rad, że nim innych przygasi i zaćmi, 
Lecz ten najszerzej swe imię rozsypie, 
Kto sercem brata żyje między braćmi. 

A Tyś żył sercem i ojca i brata, 

Druha dla równych, a ojca dla młodzi, 

I hojna Tobie przypada zapłata, 

Bo łzy wdzięczności, co się w Bercu rodzi. 
Więc i ja tekże niech hołd mój Ci złożę, 
Lecz hołd w imieniu literackiej braci: 

Tyś był nam wzorem — obowiązku wzorze 
I za Twój przykład niech Bóg Ci zapłaci. 
Władysław Bełza, 


Mianowania. Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych: Józefa Wołoszyńskiego z Wadowice do 
Niska, Józefa Harasymowicza z Niska do Wadowic, 
Mieczysława Aleksandrowicza z Gródka do Wado- 
wie, Władysława Towarnickiego z Dobromila do 
Gródka, oraz koncypistów namiestnictwa: Murosła- 
wa Szaligowakiego  sWadowiodo- Namiestnietwa, 
Michała Majkuta. z Buczaczu do Zbarażh i Mikołaja 
Pokińskiego, ze Zbaraża do Dobromila. 


Składki. Na Weteranów wojsk polskich złożyło 
w Aiminietracyi Nowej Reformy Towarzystwo w 
strągowej 8 złr. 


Z 
Wiadomości naqkowe, literackie i artystyctne. 


— Z dziedziny archeologii przedhistorycznej. 

litografii Pruszyńskiego w Krakowie wyszła tablica 
Znacznych rozmiarów p. t „Ornamenta z popielnie, 
(z przestrzeni od Karpat po Bałtyk) będących w ga- 
binecie archeologicznym uniwersytetu Jugielońskiego, 
Zeskawił prof Łepkowski. Wydanie gabinetu ar- 
cheologicznego Uniw. Jag.* Jest to początek wyda- 
Wnictwa, którego celem ma być — jak się dowia- 
dujemy — publikowanie w zamiarze jak najwięk. 
szego rozpowszechniania różnorodnych zabytków, ja- 
kie z biegiem lat w tymże bogatym zbiorze się na- 
gromadziły. G dna wszech miar uznama myśl ta 
nie jest wprawdzie nową, bo nie ma prawie muze- 
um znaczniejsz-go za granicą, któreby od czasu do 
Czasu nie dawało znać o sobie jakąś publikacyą wy- 
bitniejszych swoicli okazów, u nas jednakże przed. 
Sięwzięcie podobne musiało dotąd spoczywać z bra- 
ku odpowiedniego uposażenia. Dopiero teraz, gdy 
gabinet archeol. Un. Jag. otrzymał roczną dotacyę 
300 złr. można już zacząć myśleć o podobnych pu- 
blikacya h. a warto, bo ped niejednym już wzglę= 
dem, a zwłaszcza co do zabytków  przedhistory- 
cznych posiada zbiór w mowie będący okazy, jeżeli 
nie wprost unikatowe, to przynajmniej niesłychanej 
rzadkości, które na ostatnim (w r. 1884) kongresie 
archeol. antrop. w Wrocławiu były przedmiotem po- 
wszechnego podziwu uczonych, że wspomnimy tyiko 


Kraków, dnia 31/7. 


|_Płacą | żądają 


gu) w osobliwy sposób ornamentowaną, która pozed 
kilku ledwie laty znaleziona na Litwie w gubernii 
Kowieńskiej już dziś ciessy się osobną o sobie litera- 
turą w języku francuskim i niemieckim, albo też o-- 
we kule szklanne (Nr. 889 katalogu) z zatopioną 
w nich wodą (wrzekomo Jordanową) znajdowane w 
grobowiskach obok popielnio, które należą do takich 
niezwykłych rzadkości, iż mało które muzeum za- 
graniczne jednym okazem poszczycić się może. 
Drugą wiadomością z dziedziny archeolo- 
gii przedhistorycznej może ważniejszą niż poprze- 
dnia jest postawienie przez prof, Łepkowskiego 
hipotezy, aby niektóre znaki kreskowe i linear- 
ne, jakie na popielnicach się znajdują i które do 
tychezas w Świecie naukowym wyłącznie za orna- 
ment uchodziły, uważać i czytać na podobieństwo 
pisma b. z. Ogham, które będąc keltyckiego pocho- 
dzenia znajduje się na kamieniach w Irlandyi i Szko- 
oyi. Studya Anglików G. Atkinsona i R. Brascha 
nad owem pismem nasunęły prof. Łepkowskiemu, 
który w ostatnich czasach, jak wiadomo, prawie 
wyłącznie w badaniach swoich do zabytków przed- 
historycznych się zwrócił, myśl postawienia przyto- 
czonej hipotezy w liście, wystosowanym w styczniu 
b.r. do berlińskiego Tow. antropologicznego, przy czem 
tenże szanowny profesor zaleca, powołując się na 
odpowiednie zabytki krajowa nasze, do gromadzenia 


dalszego w tym kierunku materyału naukowego, aby 
się przekonać, czy rzeczywiście zagrobowa przeszłość 


z popielnie zdoła do nas przemówić sfowem czy też 
nie. Dla bliższego objaśnienia dodać wypada, 46 na- 
pisy sposobem zwanym Ogham uskuteczniane, zawsze 
prawie tylko nazwiska osób lub miejscowości zawie- 
rają, a więc nawet w najlepszym razie istotne odczy- 
tanie takowych bardzo tylko ograniczonych może 
dostarczyć wiadomości. Dr. W. D. 

— Ustawa z dnia 16 listopada 1858 
r. urządzająca postępowanie sądowe 
w sprawach najmu i dzierżawy, przetłó- 
maczona i praktycznie objaśniona przez Józefa W a- 
wel-Louis. Lwów 1885. 

W literaturze prawniczej, ustawa powyżej powo- 
łana nie była dotychczas w porządku pojedynczych 
paragrafów wytłómaczoną, — a gdy i przedkład tej 
ustawy ma język polski dokonanym został jeszcze 
w r. 1858 w sposób wadliwy, przeto wydanie po- 
prawnego jej tłomaczenia, z objaśniem szczegółowem 
na podstawie zdobyczy praktyki sądowej, powinno 
być pożądane dla osób, które z powodu najmu lub 
dzierżawy zmuszone są do prowadzenia lub rozstrzy- 
gania sporów. 

—  Kenserwatoryum / wiedeńskie 
r. b. jednogłośnie złoty medal dziesięcioletniemu 
skrzypkowi, Fryderykowi Kreislerowi, synowi leka- 
rza. Dziecko to od najmłodszych lat okazywało nie- 
zwykłe zdolności muzyczne, a oddane w 7-mym 
roku życia do konserwaioryum ukończyło je chlu- 
bnie w przeciągu lat trzech. Wypadek przyzna- 
nia najwyższej nagrody tak młodocianemu uczniowi, 


Jest pierwszym w kronice dziejów kunserwatoryum 
wiedeńskiego. 


Nowe kałążki: (Hist. literatury i sztuk pięknych). 

— Bergau R.: Der Bildschnitzer Veit Stosa 
und seine Werke. Nürnberg 1884. (15 str. i 20 
fotogr. 30 marek). 

— Struve Henr.: Aleksander Lesser, jego rozwój 
artystyczny i jego stanowisko w historyi malarstwa 
polskiego, Z portretem artysty i drzeworytami głó- 
wniejszych jego obrazów. Warszawa 1885. : 

— Śurzyński ks. Józ.: Kompozycye kościelne 
wzorowych mistrzów muzycznych s epoki klasy- 
wi w Polsce. Poszyt pierwszy. Poznań 1885 
rToKU. 

— Zathey H. dr: Antoni Edw. Odyniec. 
Toppi pośmiertne (19 str.) Kraków 1885 
roku . 

— Echo muzyczne zapowiada druk fragmentu 
z większej pracy pana Jana Dobrzańskiego 0 za 
czątkach teatru polskiego we Lwowie w ogóle, zaś 
o pobycie tamże Wojciecha Bogusławskiego w s2036- 
gólności. 


A AAAA 
Dział ekonomiczny. 


przyznało w 


Wnioski czeskie w sprawie 
węgierskiego. 


Wnioski sekeyi handiowej praskiej Izby han- 
dłowo-przemysłowej w sprawie Banku austro-wę- 
gierskiego, przedłożone pełnej Izbie, a przez nią, 
jak telegram dzisiejszy donosi — przyjęta, opie- 
wają jak następuje: i 

l Dyrekcya głównego zakładu Banku austro- 
węgierskiego w Wiedniu, przyzna filiom 
czeskim dls interesu eskontowego j poży ezko- 
wego najniższą kwotę 56.000.000 złr., któ- 
ra tylko w królestwie Czech użytą być 
może. 3 

W razie większej potrzeby kredytu dyrekcya 
w Wiedniu zarządzi, żeby z rezerw, któremi Bank 
austro-węgierski rozporządza, udzieloną była filiom 
czeskim kwota, przekraczająca powyższe 50 mi- 
lionów złr. 

II. Do art. 60 a. I statutu Banku należy na- 
stępujący dodać ustęp: 

Bank jest obowiązany, przez eskontowa: 


Banku austro- 


płacą jë 
Warszawa, dnia 30/7. 


ność rozciągnąć także na udsielanie zali 


dnego członka 
Wiedniu. 


się 
których przewodniczącego i dwu członków — któ- 
rzy jednak w Czechach mają być zamieszkali — 


NOWA REFORMA. 


nie odpowiednich weksli kas zalicz-. 
kowych i towarzystw oszczędności 
oraz kredytu utworzonych na zasadzie ustawy 
z 9 kwietnia 1878 r. dz. u. p. N. 70 —tudzież 


rolniczych powiatowych kas 0SZCZĘ- 


dności, zreorganizowanych “na podstawie krajo- 
wej ustawy dla Czech z 22 marca 1882 —uezy- 


nić kredyt swój przystapnym drobnemu przemy” 
słowi i rolnictwu. 


II. Bank austro-węgierski ma swoją działal- 


czek ne warranty, których prawna natura 
w tym celu w drodze ustawodawczej ma być U- 
normowaną. f 

IV. Istniejąca w Pradze filia Banku austro- 
wępierskiego ma być zamieniona na główną 
filię Banku austro-węgierskiego W Czechach, 
której zarząd będzie osobnej dysekcyi poruczony. 

V. Zakres działania głównej fiii w Pradze bę- 
dzie następujący: 

a) rozdzielenie przeznaczonego na Czechy kon- 
tyBgensu not pomiędzy filie czeskie; y 
b) oznaczenie najwyższej granicy, do której 
sięgać może kredyt bankowy poszczególnych firm 
i osób w eskoncie i zaliczkach; 

e) czynienie wniesków na zakładanie nowych 
filii i biur drugorzędnych (Nebenstellen); : 

d) wydawanie opinii o zdołności eskontowej 
weksli, oznaczonych w ar. 68 al. 3 i 4 obecne- 
go statutu bankowego — przyczem ewentualne 
odwołanie się kolegium cenzorów innych filii w 
Czecnsch ma być przesyłane ewszystkiem 
filii głównej w Pradze, a dopieto potem s jej 
opinią, zakładowi głównemu w Wiedniu do zao- 
piniowania. 

e) czynienie Jronozycyi co do powołania ije- 
o dyrekcyi zakładu głównego w 


VI. Dyrekcya głównej filii w Pradze składa 
z przewodniczącego i z ośmiu członków, z 


dyrekcya głównego zakładu w Wiedniu samoistnie 
mianuje, powołanie zaś reszty sześciu członków 
odbywa się w ten sposób, i na każde miejsce 
stawiają terno następujące korpóracye: Izby han- 
dlowe w Pradze, Libercu (Reichenbergu), Bu- 
dziejowicach, Chebie (Eger) i Pilznie, dalej Ra- 
da kultury krajowej w Czechach, a dyrekcya w 
Wiedniu wybiera z każdej trójki propo- 
nowanych jednego. 

Izby handlowo-przemysłowe jako też Rada kul- 
tury krajowej nie są obowiązane przy układaniu 
tern uwzględniać wyłącznie członków swoich. 

VII. Artykuł 41 statutów banku ma otrzymać 
następujący dodatek: 

„Do dyrekcyi głównego zakładu w 
Wiedniu Rada generalna wybiera je- 
dnego członka z dyrekcyi głównej 


filii w Pradze; w tym celu filia główna pro- 


ponuje dwu członków ze swego grona na kandy- 

atów, przyczem jednak nie są wybieralni ci 
członkowie, których dyrekcya wiedeńska samo- 
istnie wybrała. 

VIII. Na cenzorów dla filij w Cze- 
chach dyrekcya głównego zakładu w Wiedniu 
powołuje kupców lub inne osoby, znające się na 
handlowych, przemysłowych i rękodzielniczych 
stosunkach — a to w ten sposób, iż połowę wy- 


biera samoistnie, podezaa gdy przez, miano- 


waniu drugiej połowy obowiązaną 
jest uwzględniać propozycye odno- 
śnych Izb handlowo-przemysłowych. 

IX. Do każdorazow:go kolegium cenzorów na- 
leży wzywać zawsze połowę samoistnie przez dyrek- 
cyę główną w Wieduiu wybranych, a połowę 
tych, których mianowano na podstawie propo- 
zycji. 

żę We wszystkich filiach w Czechach należy 
tak w ustnem, jak pisemnem znosze- 
niu Bię ze stronzmi postępować we- 
dług zasady językowego równoupra- 
wnienia, zarówno wszelkie dla stron 
przeznaczone druki, obwieszczenia 
i napisy należy ukłsdsć w obu języ- 
kach krajowych. 

XI. Oznaczenie wartości na (notach) papier- 
kach bankowych powinne być wyrażone także 
po czesku. 


Przedsiębiorczość niemiecka a nasza. Na ko- 


lejach skarbowych zaprowadzono niedawno umun- 


durowanie urzędników. Jeszcze rozporzą- 
dzenie to nie było ogłoszonem, jeszcze urzędnicy 
nie wiedzieli dokładnie, oo sobie sprawić mają — 
gdy już pojawił się między nimi cyrkularz krawca 
wiedeńskiego Maurycego Tiliera, ofiarnjący urzędni- 
kom korzystne umnndurowanie razem ze szpadą, ' ka- 
peluszem, rękawiczkami nawet, po cenach dość wy- 
sokich, ale ze spłatą na raty, Na czele cyrkniarza 
zamieścił sprytny Niemiec ustęp% pisma geu. Dy- 
rekoyi, z podpisem p. Czedika, w którym prezydent 
Dyrekeyi uwiadamia p. Tillera, iż dozwala, aby raty 
dla niego ściągano urzęduikom z pensyi, 8 miano- 
wicie za pierwsze zamówienie w 24 ratach mie- 
sięcznych, za każde dalsze w 1% reiach. Miał więc 
ów p. Tiller czas na to, aby się dstyiedzieć o wszyst- 
kich szozegółaoh umundurowania, obliczyć ceny, 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 
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¿ną liezbę 4920 gości kąpielowych. Jeżeli nie łu- 
dzą wszelkie wskazówki, to tego roku liczba go- 
ści przewyższy 5000, bo niezwykle wcześnie za- 
częło się tu zjeżdzać z wszystkich okolic świata, 
znaczne grono gości, a między nimi znaczny po- 
czet członków rodziny cesarskiej | 

Co do pory dla Gleichenbergu skarżą się słu- 
sznie, że zakład kąpielowy przepełniony jest po 
większej części w lipcu, podczas gdy raczej mie- 
siąee maj i czerwiec, lub sierpień i wrzesień w 
większej liczbie wypadków najodpowiedniejsze 
są dla celów leczniczych. Wina tego leży w roz- 
powszechnionem a błędnem mniemaniu, iż Glei- 
chenberg leży w wysokich górach, dlatego pora 
leczenia się jest równoczesną z porą zwykłą w 
zakładach kąpielowych alpejskich. Jednak w rze- 
czywistości góry wysokie styryjskie oddalone są 
od Głleiehenbergu około mil aziesięć, a zatem 
dość daleko by nie być narażonym na przeciągi 
ostrego powietrza, a z drugiej strony dość blisko, 
aby mieć wspaniałe widoki na łańcuchy gór od 
południa i zachodu. 945-1 


zgłosić się do Dyrekcyi, otrzymać od niej pomyśluą 
rezolucyę, ogłosić i rozesłać oyrkularz tak, iż zna- 
lazł się on w ręku urzędników w pierwszej zaraz 
chwili. A my? O ile wiemy, dotychczas jeszcze 
nikt z krawców naszych nie zgłosił się do urzędni- 
ków kolei skarbowych z ofertą na mundur — i bar- 
dzo łatwo stać się może, że niejeden urzędnik spro- 
wadzi mundur od Wiedeńczyka, rad, iż już wszyst- 
ko znajdzie gotowe. Zwracamy na to uwagę 
naszych krawców. Kompletne umundurowanie 
urzędnika, licząc z płaszczem, kosztować może około 
150 złr. Urzędników, którzy munduru tego potrze- 
bować mogą, jest w Galicyi około 600 — razem 
przeto na pierwszą chwilę może być roboty mniej 
więcej na 90.000 złr. Czyż to ma koniecznie iść 
do Wiednia? Zaś owem pismem, wydanem przez 
Dyrekcyę p. Tillerowi, zrażać się i odstraszać nie 
należy Nie chcemy tu wdawać się w rozbiór py- 
tania, czy ten krok Dyrekcyi jest prawny i właści 
wy. Ale sądzimy, że skoro mógł Wiedeńczyk takie 
pismo uzyskać i zezwolenie na przymusowe Ściąga- 
nie należących mu się rat — to Dyrekcya nie mo- 
że tego bynajmniej odmówić kraweowi z kraju, bo 
takiej odmowy niczem usprawiedliwióby nie mogła. 
Niech więc nasi majstrowie się poapieszą , niech o 
przepisy mundurowe się postarają , ceny sobie okli- 
czą, udadzą się do p. Ozedika z prośbą o takie sa- i w dy 
mo pismo, jakie wydał Wiedeńczykowi i niech oferię |tetyce powstają często słabości organów trawie- 
swoją rozeszlą oyrkularzem pp. urzędnikom kolei, | ni (iatwardzenie z uderzeniem krwi, bicie ser- 
którsy z pewnością będą chętniej zaopatrywać się|cź, ból głowy i t. p); w takich razach należy 
u krajowca, niż u obcego. co rychlej zapobiegać słabościom innym przez 
zażycie dobrego środka domowego, jakim są — 
jak wiadomo — pigułki Bzwajcarskie aptekarza 
B. Brandta. Każde prawdziwe pudełko (które 
można dostać w aptekach po 70 cent.) ma jako 
etykietę biały krzyż w polu czerwonem i podpis 
R. Brandta. 848 4 

e Z ee 

NADESŁANE. 

Ważne dla urzędników. Przeważnie siedzący spo- 
sób życia jest po największej części przyczyną cier- 
pień hemoroidalnych, chorób wątroby, oraz sastojn 
krwi i t. p., przeciw którym najskuteczniej użyć 
sależy proszków Seidlickich Molla Pudełko 1 złr. 

Rozsyła się codziennie sa przekazem  poozto- 
wym ze składu aptekarza A. Molla, c. k. nadwor- 
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru, Należy żądać 
preparatu Molla. 
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W gorącej porze roku skutkiem błędów w dye- 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Praga, 81 lipca. Tutejsza Izba handlowa przy- 
jęła wnioski w sprawie Banku austryaeko-węgier- 
skiego wszystkiemi głosami Czechów przeciw gło- 
som Niemców. 

Buda-Poszt, 31 lipea. W jednym z wielkich 
tutejszych młynów wybuchł gwałtowny pożar. 

Londyn. 31 lipca. Salisbury otrzymał wczoraj 
od ambasadora angielskiego w Petersburgu, od 
Tbornthona depeszę, odnoszącą się do sporu o 
wąwóz Zulfikarski. 

Według Morningpost Giers zaręczał Thornto- 
nowi, iż car wyraził zdanie, że szybkie załatwie- 
nie sprawy afgańskiej ma żywotne znaczenie w 
interesie pokoju powszechnego, na którym jemu 
zależy tyle, ile innym mocarstwom europejskim. 

raryż, 31 lipca, Izba uchwaliła kredyt żądany 
dla wyprawy na Madagaskarze 291 głosami prze 


ciw 142 — po przemówieniu prezydenta Brisso- Giełda 
na za wnioskiem. Wiedeń d. 31 lipca 1885. poranna | południowa 


Rzym, 31 lipca. Wczoraj wręczył papież newo 
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Z Gieichenbergu. Z tego austryackiego Emsu 
piszą: Gleicheuberg obchodził w przeszłym roku 
zupełnie cichutko swój 50-letni jubileusz. W r. 
1834 założył to miejsce kąpielowe ówczesny gu- 
bernator Śtyryi hr. Wickenburg, z porady proto- 
medyka krajowego dr. J. Werle go, w pustko- 
wiu, w kcórem nie było żadnego ludzkiego po- 
mieszkania; dziś zaś, zakątek ten, uposażony przez 
przyrodę w obfite Źródła, a przekształeony pracą 
ludzką w wspaniały park, przemienił się w mia- 
sto, złożone z samych will, których jest przeszło 
90, a lista gości w r. 1884 wykazywała powa- 
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NOWA REFORMA. 


Przestrosa przed podróbkami! 


4 J Nr.: 173. 


Zamiast narzucają 


alkallscher 


SAUERBRUNN 


Publiczności często inną wodę we flaszkach giesshtblerskich lub nawet innych jako prawdziwą wodę giesshiiblerską, a nieraz po 


cenie wyższej. 
: Ae > og MATTONIS 
Tylko dokładna uwaga na to, czy oryginalny korek jest nienaruszony, czy ma na boku wypalone piętno crĘSSHUBLER 
hibler* może ustrzedz od oszukaństwa. = 4 i "EF SR 
Skonstatowane podróbki podlegają według nowej ustawy przemysłowej sądowemu śledztwu, a nazwiska podrabiaczy będą ogłoszone. Konsumentów i przyjaciół 
wlasnym interesie, aby w danym wypadku dawali mi znać o podróbkach. 
888 3 3 


FABRYKA .PAROWA 
CYKORYI I SUKOGATOW KAWY 


Antoniego Rozmanita 
w Rakowicach pod Krakowem 


rabia z materyału surowego krajewego własnej . plantacyi, o wiele lepszego od wszelkich in- 
eb. A oada z a Ya ai gatunki cykaryi i poleca takowe P. T. Publiex ności, 
a mianowicie: Cykoryę pragską gorzką, niensiępują w niezem najlepszym wyrobom 
czeskim tego rodzaju. Kawe śrutową francuską, czył Cykoryę fraparowaną na spo- 
|»ób używany we Prancyi, gdzie innej fabrykować nie woluo, ze wzgłędu*nha “gęsto sprawdzone 
nadużycia i fałszowania. Jest ta hajszystszy produkt, dający odwar eiemno+ezeriony, klarowny 
i aromatyczny, jedyny dorobienia czarnej kawy. Cykorys i ART Rorzkw, W 
borowych przymiotów, lepszą i poży wniejszą od wszelkich pod różnenii tytułami gurujący© 
fabrykatów zagranicznych. W właściwym stosunku Jako domieszka do „prawdziwej: kawy użyta, 
daje kawie białej kolor, smak i aromat niepozostawiający nie do życzenia. Hawe wiejską. 
bardzo dobrą, wymagającą znacznie mniej cukru, która nawet sama, bez domieszki kawy praw- 


w owiatach Bielskim, * Wadowiekim,? 
ryśleniekim, Wielickim, Bocheń-| 
skim, Brzeskim, ' Mynowskim, sé 
skim, Ropczyckim, łub w "Rzeszowska 

poszukuje się 946 13 


Dzierżawy 


folwarku, mającego. obszaru od 150 do 
300 morg na dwanaście lat, Termin ob- 
jęcia, dzierżawy wrzesień. Treściwy opis 
folwarku i warunki dzierżawy uprasza 
się nadesłać ped “adresem "Wacław 
Linde w Kulasznom poczta, Szczawne. 


Plac Maryacki Nr. I (pod Murzynami). Jag 


Karol Czapiicki 
Jubiler 


w Krakowie, place Maryacki Nr. L. 
(pod Murzynami.) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
bliczność, iż z dniem 4-go Sierpnia otworzyłem mój 


Magazyn i fabrykę wyrobów 
złotych i srebrnych 


odznaczających się gustem, oryginalnością, trwałością i ele- 
ganckiem wykonaniem 


A że pracuję od lat 24 w tym zawodzie i poznałem 
wszechstronne wymagania Szanownej Publiczności, przekona- 
ny jestem, iż wyroby moje własne zasłużą na ogólne uznanie. 

Wszelkie obstalunki i reperacye wykonywane będą jak 
najstaranniej, punktualnie i po cenach umiarkowanych. 

Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję, lub przyjmuję 
w zamian, polecając się łaskawym względom. 944 1 10 


ażne dla P. T. Publiczności! W domu pana 
Birnbauma, ul. Floryańska Nr. 15, gdzie 
apteka. p. Wiszniewskiego, znajduje się moja 


sa sztuczna pralnia. m 


ddawna Oawały się słyszeć różne skargl-ze 
strony P.T. Publiczności, że pralnie nie umie'ą 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją, uży- 
wsjąc do prania maszyn i chemieznych  prepa- 
ratów. Wskutek tego postarałem się zbadać, na 
czem polega meiodx prania bielizny amerykań- 
ska, słynna z tego, że nadaie bieliźnie świetny 
kolor i połysk, a woale jej nie szkodzi. Dzięki 
mojej uauce, używając do Paa wyłącznie źró- 
dlanej wedy, mydła, sody | siły rąk, bez chloru 
i bez sztucznysh=aparatów, zapewnie mogę Sz 
nowpą P.T. Publiczność, że posiadam Jedyną 
w kraje. prawdziwą dobrą pralnię. Z przyjemno- 
ścią pozwalam Szan. P. T. Gosciom, aby .się 
przekonali w każdej chwili, jak się u mnie pra- 
nie i prasowanie odbywa, a pewny jeatem, że 
każdy, 6 powierzoną mi,bieliznę będzie spokojny. 
Powełuję się zań na świadectwo tych Panów, 
którzy dotychczas mieli ze mną stosunki w tym 
waglądzie, że bializpy nowej, prosto a fabryki, 
a wypranej i wyprasowanej przekomnie, niepo- 
dobna. rozróżnić. 
Cesy w mej praini jak dotychczas: 
Kosai 14 oent., kołnierzyki 3 cent., mankiety 
5 ot., firąnki 50 ot. 
Dziurki w bieliźnie ugzkodzone od spinek, ja- 
koteż wszelkie mniejsza naprawki, uskuteezniam 
hezpłatałe, naprawy zaś większe bardze tanło: 
Na żądanie pranie wpdiug dawnego systemu, 
którego. się trzymóiywy wszystkio pralnie, uskutecz- 
niami po ówuach-nastęypfijących: 
Komule 10 et. Kołnierzyki 2 ot. 
Mankiety S ot. Firanki 35 et. 


Palesgm zarazam mój akład taniej a wyher- 
nej bielizny mignago wyrobu i kroju, z towaru 


dziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny napój. , Magdeburger Cichoriem, wyrabianą na 
sposób magdeburski znakomitych własności. u P 
Wszystkie te gatunki są do nabycia we wszystkich gh A handlach, lub wpros 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiarkowanych. 
Antoni. Rożmanit, 
Kraków, ul. Floryańska w własnym domu. 


184 16 24 
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Plac Maryacki Nr. 1 (pod Murzynami) El 


Dna i Goście. 


wyleczenia zapomecą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy to choroby w okresie osią, PIGUŁKRA w przewlekłym. 
Na flaszkash powinno być zatwierdzenia rządu frame. i podpis. _- ~- 
‘Składy w aptekach i droguerysch. W Krakowie na składzie £ pF ŁAMAĆ 
w aptuce Wiszniewskiegu, w Uzerniowoach w aptece Bełdowicza, "Zo. r. 
w Brodsok w aptece Franzosa. 
Skład główay u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 


Na życzęnie pasyła się broszurę » objaśnieniami. 191 33 ? 


Przez wysoki rząd Jego Krol. Mości I 


K RÓ LAISA 


picar F Ai n wykonywam szybko N Szwedzkiego ; j 
E m E rawin AROR wrr taaa [Nfolla Proszki Seidlickie, 


e 
Tylko prawdziwe, 
jełeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Matla. 
Trwały i pewny skutek tych 
4 proszków w najuporczywszych 
HM cierpieniach, żołądka i trzewiów 
M brzusznych kurczach żołądka, 
j zaflegmieniu, zgadze, chronie 
oznem zaparolu ełolca, w cier- 
snieoh wątieby zastojach, rwi- 
i hemoroidach i w najrozmeit- 
szych oherehach keblecych, ra- 
pawnił od wielu lat tym «pro- 

szkom obszerne wzięcGie. 


dF Fałszywe wyrehy będą sądowale ścigane.) 


BALSAM BRZOZOWY 


Już pam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych oss- 
sów jako najlepaz środek rypiękapający ; jeśbli, jednak, sok, tan wedle przepisu Cama ieg 
dzonym znostamió wi drgĝao ebamiotie) na. ba , Wtedy nabiera prawie cudownego akgrtku. 


Jeżeli posmarniefiy wieczorem twarz lub inne części ciała tym m, to juź na drupi dziej odpada 


prawie aiezgagyntesługłćż ze skóry, ja przea to btaje Mo bielutką i delikatną, 


Balsam ten wygładzą pozostałe „ną twarsy-gimyroaczki i blizy i je jej 

i oz0sta a r y zospy i nadaje mładoćtanę barw. 
cerze przywraca hbiakdść, delikatność i ówieżość, usuwa w bardzo Crotta ie piegi, ibt 
trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wazeikie ine nieczystości cęzy. — Cena słoika z opisem 


„ażysia 1. zdr. 60 ont — "W KRAKOWIE dv nabycia w aptece W. REDYKA. 


Filia w*[ernowie: A. Plattner, Rynak 101. 
pagtewna ścienian- 


Rzepa ka - ( Stoppelriiben- 


saamen), nasienie świeże i pewne — 
1 litr 1 zir. w. a. — poleca 
J. BULSIEWICZ, 
Skład Nasion w Bochni. 
782 13 16 


Wprost po zza n Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
J = P 30 Orie on a g =)" mu RUR WE j 
p Ameryki południowej W n pr maat r, a | « PF: 
pros fapa i . IHNATOWICZ "i Wodka Trancuska I sol 
wyborną kawę 6% - "ACH (u | ik. : 
poleca 7 magister farmacyi i chemik sądowy Pg Arcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boló 
S - <- M I Sy"! t członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako komapresy we wszelkich skaleczeniach 
U) LP LULSZ I p ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


niezawodne i wypróbowane środki owatogubne, 


za ! é tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medalami zasługi. 


| m iFylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis T 
i znak chronny Molla. A 
Papier ochraniający od mołów, sztuka 3 et. 


GRYLON, środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 et. AB LEJ TRAN 0 Ó Y M. KR 0 H y U G 4 


Proszek perski prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka soe r! w Bergen (w Norwegii) 


(Artur Kościeki) 


okład Kawy WO LWOWIE, 


Chorąścsysna, Nr.123, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 


Feniliin, znakomity środek na wyniszezenie molów. Flskon 60 et. Rozpylacz złr. 1.40. & 
Miikoton, niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct., ipędzelek 10 et. 


} 
d 


š na prowinoję | i i 20 ots pakiet 6 i 40 at., kilo 3 złr. Najskuteezniejszy i najodpowiedniejszy środek w clerpianiach piersiowych I płuc, przeciw skre- 
45/, kilo złr. 7.20, 7:70 i 8.20 r Maszynka do zaprószenia Grylopn i' proszku perskiego 60 ot. ji fułom, wysypkom skórnym, w ołeronaćh gruczołów, tudzież dla poprawienia Laip A 
franee. 185 51 ? ILE Papierki na muchy sztuka 3 ct. i wątłych dzieci. 


Ziółka antimólowe. Pudełko wystarcza na jedno. futro, 30 et. 


| pc. „zaw nA m. K fe wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytki 
JĄ Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3. Jl Flaszka z opecia użycia kosztuje I zir. w. a, 


qe * Pa ra wat "A MAII a L danatan eee a 
A Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. jj | G'ówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwora., Wiedeń, Tuchiauben 


U Sklepy własne we L wowie przy placu Maryackim w Hotelu Europej- jj | Uprusza sę P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA 4% li tylku 
l skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 1581-97 SJ | ate przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

5 o o kady utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F- Sobierajski apt., Mi- 

|» aa am am un! as a. wian aa aja ane" i „z, |kołaj Jawornicki kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w QU- 

E dmat RAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki «pt., J. Rohm apt.. — we LWO- 

WIE J. Beiser apt., B. Rucker apt, F. W. Królikowaki, — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 

„łapt, W. Filipek apt. Kosterziewiez wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 

| J. Lówerberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski api. — w PODGURZU : 

Fo |Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i S slka, -- w SOKALU E. Wysoczański apt.. — 

j | w STANISŁAWOWTE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt, — w IAk- 

NUWIE W.T.A. Wielogórski, W. Maldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki & Pion, — 

w WADOWICACH A. Herrfurth, — w ŹBARAZU ‘Isidor Stasermann. 2 26 52 


LJ s | 
Złoto i srebro w płynie g 
do wyzłacania lub odnawiania ram, ja- 
koteż przedmiotów, z drzewa, metalu, 
;|porcelany i szkła; do posrebrzania wszoł- 
ff kich przedmiotów metalowych. Płynem 
tym kaźdy Z najwiekszą łatwością może 
poziocić lub posrebrzyć jakikolwiek przed“ 
miot. Cena za flaszkę 1 złr. gotówką 
fub za pobraniem. 
L. FELTH w Grulich w Czechach | 
Sprzedający otrzymają rabat. 93716] © 


Co miesiąc ówieży transport. 


Letnie materye 
dające sią prać (kolorowe, Kammgnrm), 
w resgiach po 6—7 mętrów, wystarczają- 
cych na kompletne męskie ubrąnia, prze- 
syła am pobraniem pocztowem: | resztk 
j ra alr. 8.50 855 11 8 

L. torch w BRerutę. 

Niepodokażące się przyjmuję napowrót. 

PEt dażało | opiatai 


darmo i opłatnie. 


A. Dzierżanowski 
były Nauczyciel gimnazyalny języka fran- 
cuskiego, przybywSzy na stałe zamissz- 
kanie do Krakowa Życzy sobie udziełać 
prywątnie nauki tego języka. Adres je- 


go: ulica Gołębia, Nr. 16, II. piętro. 
910 6 6 aS 


Sklad g 
wszelkich materyałów budowlanych 
Romana Silberbacha 
w Krakowie 
poleca po cenach najtańszych : 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeżbiarski i do uprawy roli, błachą cynkową, 


tekturę czyli papę Ogniotrwalą i wszelkie w zakres budo- 
wnietwa wchodzące artykuły. 651 27 30 


112 48 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. 5 
L. Štorch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. . 
Próbki za nadesłantem 10 ot. mari. 


i czy ma prawnie zabezpieczoną etykietę „Mattoni's Giess- 


HENRYK MATTONI, Giesshiibl-Puchstein. 


Kraków 1 Sierpnia 1885. 


mego źródła upraszam w ich 


OLIWĘ MASZYNOWA, 
dla 


ekomebli, młocara ręcznych, tartaków, młynów 
n wynb I wednych, 

i wogóle do każdego innego użytku w gospo- 
darstwie; 
Nmiarowidło 
do osi żeiaznych; 
Niarczan miedzi 

(siny kamień) 857 5 ? 

tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
2 najtańszych cenach 

Skład fabryczny: farb, lakierow, poko- 

stów, chemikalii, kiszek gumowych i 

artykułów browarniczych, oraz handel 


La materysłów 
HÜBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek |. 38. 


(ditaszczone Kakao W proszki 


ze. k. uprz. fabryki czekolady 


Jana Kluge 66. W Pradze, 


wyrabiane: z najlepszych gatunków Kakao, przez 
racynalną fabrykacyę znpołnie czyste | roz- 
puszczalne, jest dla swej lekkiej strawnosci 
najzdrowszą i uwjpożywniejszą potrawą nietylko 
dla zdrowych i dorosłych lecz szozególnie także 
dla cierpiących na Żołądek I dia osuo siabo- 
witych, jak niemniej dla dzieci w wieku bardzo 
wczesnym. 

JKakac sproszkowane firmy Jana 
Kluge © C. w Pradze opakowane jest w pu- 
szkach blaszanych po */, i po '/, kilo, a można 
je nabywać wprost w fabryce, albo w składaen, 
albo we wszystkieh miastach monarekii austro- 
węgierskiej we wszystkich większych aptekach 
i znaczniejszych sklepach towarów korzenaych. 

Kaida: puszka ma markę ochraBaą fabryki 
Jeh: Kluge & Cemp., na co szczególnie baczyć 
należy. 862 4 26 


A W Ę 
Dawid Buchner 


w Krakowie, Stradom Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów bławatnych, materyj jedwa- 
bnych czaruych i kolorowych, aksami- 
tów lyońskich, kaszmirów czarnych za- 
granicznych dywanów angielskich, płó- 
cien rumburskich — i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych ceęściowo 4 hur- 
townie. 

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publiczności, zostaje z szacunkiem 
309 6 25 Dawid Buchner. 


De sprzedania kryty fueton w doskonałym 
stanie. Wiadomość u lakiernika Jakobiego 
954 2 8 


w Tarnowie. 


Do nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
we wachodniej Ułalicyi, pół mili od sta- 
yi koler Lwowskó-Uzerniowieckiej, w po- 
bliżu handlowych miasteczek, kilka mil 
od Lwowa, w dobrej giebie 


majątek ziemski 


4 dwoma folwarkumi, w ogóluej objęto- 
əci 616 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, 8 morgow 
ogrodu, 1680 morgów łąk, 84 morgów 
pastwisk, 54 m. lasów, 5 morgów sta, 
wów it. d. Budynki w bardzo dobiym 
sianie i w dostatecznej ilości, przewa- 
aniy nowe. Większa połowa ceny kupna 
przy hipotece pozostać może. 

Biitszej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Józef Maczejko we Lwowie, ulica 

Ossolińskich Nr. 5. 826 10 12 


a 
i8te krotnie premiowana 
w Wiedniu, Londynie, Tryeście, Cie- 
pilcach, Warszawie eto, 


FABRYKA PIERNIKÓW 
i SUCHARKÓW 


w Jarosławiu 
otworzyła skład swych wyrobów 
w Sukiennicach Nr. 23. 
naprzeciw ql. Szowskiej 
Ceny fabryczne — Cenniki szczegóło- 
we w sklepie 988 1 6 


W” z drobnemli dziećmi bez utrzymania 
której jedynym środkiem wyżywienia b, ła 
ręozna maszyaa, mając takową z ostatniej po- 
trzeby mastawioną. zwraca się do szlachetnych 
sara Dobroczyńców ludzkosci w Imię Bos ie 


wraz z dziećmi, błagając o litoseiwą pome, 

choćby najdrobniejszym daitkiem, aby ją wy*u- 

pió megia. Adres: KA. M. ulica w mę 
1 


-| w Krażowie. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sz yjewski, 


